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Teatr Popularny. W niedziele pupoł. o godz. 3-iej 

Oblężenie Warszawy 
W poniedziałek popoł. o godz. 8-iej 

. Zbrodnia · i kara 
We wtorek popoł. o godz. 3-iei 

DjatJ~eł Boruta 

Repertuar świąteczny 
W1ecz. o godz, 8 min. 1 S 

Djabeł Boruta 
baśń czarodziejska w 5-ciu alctach. 

Wieczorem o godz. 8 młn. 15 

Dwanaście żon Jafeta 
wodewil w +eh 11ktach. 

sztuka w 7-miu aktach. 
Wieczorem ·o godz. B·ei min. 15 

ONA i JEJ BRAT 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK haprzeciw południowego wybrzeża pół- udali się gremjalnie ambasadorowie: ro- Sł k" • ~ :l 
wyspu Apenińskiego, k1a;u ogołoconego syjski., austrjacki, francuski, angielski QSUft . i mtęuzynarOuOWe. usuwa 

piegi, pPyazcze, opaleniznę, 
wągry, czePwoność twaPzy 

i wszelkie plamy 

, a~ła ao . łwarzy 
wynalazku aptekarza 

z wojska, prawie bezbronnego. Tymcza- i niemiecki do włoskiego ministra spraw 
sem zmobilizowanie calei, i to potężnej zagranicznych margrabiego di San~Oiu­
floty kilku korpusów wo1::.i, a, liczących liano z zapytaniem, jakie ust~pstwa osta· 
razem przeszło 100 tysięcy żołnierzy, teczne gotów jest uczynić rząd włoski 
nie starczyło. Turcji, by, .JDQiaa było rozpocząć inter· 

Bfędne koło! jeszcze moment i wencję pokojową. 

Włochom braknie cierpliwości. Młntster miał na to odpowiedzłeć: 
Otóż w obawie wybuchu tej właś- ,że rząd włoski nie zgadza si«i: na zawfe„ 

Dla 11łknł1ci1 na„1dłtnicł11, katds p1dałko nie niecierpliwości, której 'realne efekty, szenie broni, lecz ob~je przy . tądaniu 
lllpatrzant jut I plambt, 11a której znaj- mogą wywołac nieoblrczaluy · w skutkach wycofania wojsk tureckich z Trypolitanji. 

duja sig N! 204 i nazwisko wynalazcy kataklizm, mocarstwa podejmują i w .lnnemi słowy: Włochy obstają przy zdo-

Jana Niwińskiego. 

Jan Niwiński. Konstantynop ołu i w Rzymie akcj~ po- byczy, któna jeszcze bardzo, a bardzo 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych średniczenia między zapasnikami. długo będą musiały zdobywać. 

1 perfumerjach. Każde z wielkich państw jeszcze Oczywiście, Turcja nie chce i nJe 
teraz ma interes nie nastawać na upa- może traktować o pokoju z Włochami 
dek Turcii, jako ismietącego państwa. na podstawie uznania bezprzykładnej 

Dzisiejszy numer skład a się 1 zd · ·· Każde w1eilde mocarstwo w mniejszym aneksji jeszcze n e obytej prowmC}I. 
IE 8-miu kolumn. T · · eh Wł h t d lub większym stopniu pragnie w tern urc}8 me ce, a oc Y a ną 

Kalendarzyk. 

Srocla, d. 3 kwietnia 1912 r. 
O z i ś: Ry$zarda B. W. 
Jutr o· lzydora B.W.D.K. 

• * • 
Odrzucała perły, złoto, 
Cnoty idąc szlak1Em, 
Wreszcie skusil ią raz oto. 

Szustowa Koniakiem.-

państwie przynajmniej względnej "Ciszy. miarą zmusić jej do tego nie mogą. Bom-
Rosja wie, ie gdy flota włoska roz- · bardowanie por.łów tureckich lub ićh 

pocznie forsowanie cieśnin, lub gdy je blokady raczej włochom, aniteli turkom 

zablokuje, południowe jej porty. takie, zaszkodłl<> 
jak Odesa, Batum, Poti, odcięte zostaną O wojnie lądowej z Turcją w jej 
od mor.za Sródzremnef?O, od świata. posiadłościach europejskich lub azja{yc­
Toć Turcja niewątpliwie podminuje cieś- kich mówić powątnie nie można. Wło ... 
niny. i uczyni je jeżeli nie niemożliwemi, cby są na taką wojnc: za słabe. 
te w każdym razie niebezpiecznemi do Turcja się na warunki włoskie zgo­
ptzetazdu dla statków harrdlowych. Ro.. dzit,. gdy.by nawet chciała, nie może 
sja musi bronić i to ze wszystkich sił, T~ cały śwtat mazutmański od , nieJbY 
by blokada włosl1a nie nastąpiła! A odstąpił. 

Francja, Anglja i Nieąicy muszą broni'ć Mahomet V jest kantem, ale tytko 
swych interesów w Turcji Aziatyckiej. 0 tyte, 0 ile mote byt obrońcą mu:zuł-
:Smyrna, Bejrut, Jaffa - to punkty, ku manów, przynajmnłej w swem paóstwie. 

Pośrt.idn•1ct10 pokoi•owe. lttórym ki~rUJ<i się statki handlowe t)'<:h Zrzekłszy sł~ dobrownlnie Trypolitanii, 
Ili państw· więc krainy muzułmańsltłej, zrzekby sU: 

-A-
Ciekawie ułotyły sie stosunki mi~ 

dzynaro.dowe w dobie obecnej. 
Francja z wytężoną uwagą baczy 

na zbrojenie si~ Niemiec. Szereg przy„ 
gotowań wo.lennych w Niemczech świad­
czy wyratnie, :le zbrojenie się jest tam 
obecnie sprawą na dobie. 

Na pograniczu rosyj:skiem rozlokuje 
si~ nowa dywizJil wo isk, zaś wojsko 
pruskie wzrnocnionem zostaju o jedea 
twrpus. 

Co siQ tyczy Austro-Węgier, to tam 
ukończono JUŻ przygotowania wo1enno. 

Stosunki mi11dzy Rosją a Austrj• 
pozostHją tymczasem w stanie napręże· 
nia i na popraw~ takowych w Wiedniu 
zapalrUJ&\ st~ sceptyczme, zwł'asz~a o­
becnie, gdy na czete mirnsterjum spraw 
wewn~lrznych stanął tanl hr. Beru101d, 
nie niµeżący cio wielkich przyjaciół RJSJi. 

Pogłoski o projektowanym w.v1ei· 
dzie do Peł-ersburga arcyksj~cia Fran­
ciszka Ferdynand1t austrjackiego okazujCl 
si~ pozbawionemi wszelkich podstaw. 

Podróż cesarza Wilheima li i spot~ 
kam e z ces. Franciszkiem· Józefem, ar· 
cyi1;sięciem 1 następc'ł tronu _ austqacki~· 
go Franc1szl1.iem-Feroynandem, oraz l~ro-­
lem włoskim świaaczą tylko o w~noc­
nieniu tróJprzymien.:a. 

Jeśli dodac do tego poprawę sto­
sunków mi~zy Nierncam1 a Ang11ą. to 
wypadnie przyznać, że dyplomaqa ro· 
syiska niet~go sł~ sp1su11:. 

T. 

O interpelację pnlską. 
--- mokada pomienionych miast rów„ . niemeł ·rśwnocześnie godności kałila. ---

J k · d d · · · t na si<> kolosalnym stratom dla Franci·;, Odst„ ...... Y „o nat..""'łulriast pnedewszyst· Wczoraj „Nneje Wremia• gniewa-a wia omo z epesz, z m1c1a y- „ „!"""' EO 'P' ło Me na rąd. w osobach pp. Kokow-
wy rosyjskiego ministerjum spraw zagra- Niemiec i Anglji. Afilrjatyk i morze Joń- kiem arab~ którzy maj' j uż geto- oow.a i Makarowa, te :llledził słę na 
nicznych rozpoczęły się nieudane mię- skie mają być wolne zaodnłe z: umową, w yc:h kandydatów na haDłłlt. · odtoanie 054.atllleao czytania u13tawy 
&b:ygabinetowe układy 0 sposoby sku- jaką Włochy zawarły !"O demomtracjach Odsłqpłenle dobł8WOłoe Tąpołita- „ cbeh:D6kiei.d&isiaj te':iie daienwrk ołtorza 
tecznego pośrednictwa pokójowego mię- morskich u wybrzet1 albańskrch z Au- nj1 Ń"/nałoby się jemm słowem samo- się ~ Dum~ ~ uzuani.e na:~.ości int~~ 
'1ly Włochami a Turcb. strją. hA'ł"'tWU TUl't!ji . pełaeji w SpNwte nauki rd1ai1 katoAckie? 

rt .,..,_, • · w siko.łach kr.aja Zachodllłege. 
Wojna w Trypolitanji ciągnie się Gdyby możliwą była interwencja Tak tedy. e~ trypont•łta , 

pięć miesięcy, a więc o jeden· tylko mie- jednego jakiegoś państwa sąsiedniego?.„ wh>cb4w wytwor.ąła poto;Wnłe bez wyj­
siąc mnie1, aniżeli ep<M<0wa wojna fran- Ale na tę ewentualność nie zgodzą się ścia :zar6wno dla nieb samych, jak dla 
cusko-prnska w r. 187e - 1871. inne państwa, poaiewai każde z nich Tłlfcji i jej po~h opłełmnów. Wo-

Włochy zawiodły się w swych na- ~rości pretenaję do spadku po rozblteł'Q bee tego wszelkie. najnleprawdopodoJ>.. 
dziejach. Wydawało im się, że podeJ- cesarstwie Ottomsńskiem. niejsię niespodzianki są obecnie motliwe. 
moją rzecz łatwą. Wsą~tlde te wymienione wyżej 

Pozornie na łatwą wyglądało spł'a• przyczyny!Zeiewala!ą mocarstwa . do ·Po-
~\ąąb~i~~~lll• . JiłPłP~~.J>iema,I Jtqip~-:: n,błe~w" .Tej niedzieli ·-
' ; ·· ~i ~ "" ·~·.~ . . . 

.sens ndlwał, pn:yfętycb prze~ 
Dłuu'1, J!PWle jednott:eśme, - mó­
wi DNowoie \Vłwnła" ..:... nie budzt 
żadnych wLllpłtwośei. Na to, oo 
potneba ela r•sfłln, motna pocze, 
kać, chołby ta potrzeba rosyjska 
oddawna zoltała stwierdzona. AJ.tł 
z tern, cro petr.Eełme polakom, ołe 
można zwlekać ani chwili, choGJ>y 

. ta sprawa wyąiagała ~taś"n!eA..~,,_,, 
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sposób najwidoczniejszy dotykała 
Interesów rosyjskich. Tak tylko 
mogą być rozumiane dwie ostatnie 
uchwały Dumy. Sprawa Chełmska 
jest na porządlw dziennym od roku 
1905, a od listopada rolrn 1909 roz· 
ważaną jest w Dumie. Ale Duma 
w żaden sposób nie może · ź nią 
skończyć". 

Oczywiście, Duma niewiele będzie 
&obie robiła z gniewu dziennika p. Su­
worina. 

w 

Zjazd kooperacyjny. 
W Petersburgu odbył s ię zjazd przed­

atawiciełi mie1skich stowarzyszeń koo­
peracyjnych, Zjazd ·st\.\ ierdził przede­
wszystkiem, że główną przyczyną słabe­
go rozwoiu kooperatyw wie1sl<ich jest 
to, że ich ustawy nie odpowiadają wy­
maganiom życia. 

Wobec tego przedstawiciele towa­
rzystw kooperacyjnych domagają się, aby 
kh działalno~ć była wolną od opieki 
rządowei, ~dyi ta opieka na każdym 
kroku ją kręp uje. 

Następnie stowarzyszenia koopera­
cyjne powinny m:eć prawo: 1) zakłada­
nia związków, 2) określać charakter i 
zakres operacj i, stosownie do uchwał 
ogólnych zebrań; 3) pośredniczyć przy 
nabywaniu i dzierżawieniu gruntów na 
tych samych zasadach, jakie przyznano 
bankowi włościańskiemu, i nabywać na 
własne potrzeby grunta. 

Następn ie poruszono spraw-: pośre­
dnictwa towarzystw kooperacyjnych przy 
dostawach zboża i innych przedmiotów 
dla intendentury. Dostawa zboża przez 
kooperatywy wiejskie oszczędziłaby skar­
bowi setki tysięcy rubli i uchroniła lud„ 
ność od konieczności sprzedawania Lł>O· 
ta za granicę. 

Sprawa 1 ośre d nictwa w handlu zbo­
tem żywa była dyskutowaną na zjeź­
dzie. D omagano się zorganizowania 
pośrednictwa ·w ten sposób, aby ludność 
nie była zaleZllą o.:l przekupniów. Wzią­
wszy posrednictwo w handlu zbożowym 
w swe r'-c\.:, m~a111zac,e l<ooµeracyine 
mogłyby ogromnie podnieść dobrobyt 
luanośc1 \\ ieisloeJ. 

Operaciami zboioweml w Rol'ji 
zajmuie się dotąd tylko R48 lwoptra­
ty , które korz} staią w Uanirn panstwa 
1: k: edylu w wysokoś : 1 9,500,000 rub. 

Dla jeDnosci uDów. 

Role minąt od czasu, gdy p. !:mil 
Arnaud, f.rezydent „Miedzynarodowei li­
gi pokoiu i wolnosu ·, na londyńskim 
Iwn~resie ras wygłosił zasady prawa na­
rodów: 

1) me hędziesz prowadz ił wojen, 2) 
11ie wolno c1 wszczy11ać walk zaborczych. 
ł) samorząd narodów Je:.t n1enaruszalny. 
4) mlctdly narodami winna istnieć jedność 
i t. (1. 

Krótko mówiąc p. Emil Arnaud wy~ 
głosił kodeks przepisów, do którego 
stosować sio mają ludzie ila wszystkich 
kra(lca::h ::;zeroiwści południowych, pół­
nocnych, księiycowyd1. 

Wreszcie po 1ednogłośnej uchwale, 
przedsta\\ h.1ele ras µostanowili stworzyć 
trybunał międzynarodowy, w l<tórymby 
zasiadali przedstaw; i. le wszystkich ludów 
po czterech z ka•wc. „o :1arodu. Trybunał 
godziłby spory są:; it:dzkte i po chrześCJań­
sku wymiertyl sprawiedliwość powaśnio· 
nym. 

I'. Em'l Arnaud ma zwolennllrn w Pa· 
rytu, profosora uniwer ·ytetu sorbońskie­
go M. Ch. Seignobos'a, ldćry od I.at wielu 
piórem i mową zdoby /o a popu' arność dru­
giej in5tytucji o naa:wie bardziej :epubli­
ltańsk:iej pod mianem .Syndylrnt naro­
dów". 

Myśl pokoju powszechnego od daw­
na ożywiała naiszlachetmejsze umysły cy· 
w1l1zowane1 Europy. 

W tej nadziei Napoleon Ili chętny 
dawał posłuch pow~tającym narodom, a 
Juho nie za,\·sze pragnienia jl,f!.O i za­
miary osi ągly ceł zamierzonr·-tO rależy 
to raczej pn:yfi łsać dyploma.:ji pai y ;;kiei, 

lJ\, WY. KURJER .t.UDZR 1 - s Jcwtetnla 1912 roku. 

Hasło to w sposób bardzo prak­
tyczny rozwiązał Nowy Swiat i pomimo 
wielkich różnic rasowych zbratanie s!ę 
wzajemne narodów, zamieszlrn;ących A­
merykę Północną, zostało w całej pełni 
przeprowadzone pr t.CZ konstytucje Stanów 
Zjednoczonych. 

Am ery kanie jednakże sh:gają da lej, 
bowiem w Waszyngton e istnieje zdawnu 
biuro panameryka11skie, obejmuiące swoi­
mi wp,ywami wszystkie ludy, zamleszlrn­
jące drugą półkulę. 

W siad t:a urządLeniami amerykań -
skiemi redaktor .fr,edenswarte''. A. H. 
Fm:u, laureat nagrody Nobla, zaproJel( to­
wal' zal'ożeme podobnego związku w Eu­
ropie. 

Profesor Seignobos nadaje związk°"' 
wi wygląd realny, ustanawia j ąc jego sle· 
clzibe w Paryżu: 

Odczyty - wystawy mi~dzynarodo­
we, organ związkowy, trybunał-oto w 
zarysie środki mające nieść pomoc u­
ciśnionym, grom ić ciel1)ięiycjeli, szafo ­
wać spraw1edl1wość pokrzywdzonym i 
pod pręgerz stawiać l<rzywdzicieli. 

Biuro 1uż załoźone i ma członków co 
nie miara-wszyscy laureaci nagród Nobla 
za działalność polwjową µrlyrzekl1 SWÓJ 
współudział, poeci artyści, mmistrowie, 
dziennikarze, uczeni, oaluywcy, polllycy­
gocow1 do działania. 

Oby ludzkość nie zbyt dłup.o cze­
kała na wynilci tych usiłowa(JJ Oby 
przedtem jeszcze, zamiast fanfary polw· 
jowe, nie zagrały światu surmy bow 
JOWeł 

O znakach czy li _ 
szylDac:t kupieckich. 

-oo-

W fyclu handlowem, częstokroć 
rzecz na pozór małoznaczna, odgrywa 
ważną role w powodzeniu interesu. Prze­
ciętny kupiec, zajęty codziennemi czyn­
nościami, poświęca im nie wiele uwa­
gi - ocqwiście cz~sto ze 

1 
szkod'ł dla 

przedsiębiorstwa. 

W niniejszym mam zamiar wspom-

Doświadczenie - niestety - wyka• 
zuje, jak mało zwracają uwagi kupcy 
nasi Jla porządne utrzymanie znaków. 
N1e]cdnokrot111e zdarza się spotkać zna­
ki modnych, oraz galanteryjnych maga­
zynów w najwyższym zaniedbaniu. 

Widać, na pierwszy rzut oka, te 
kiedyś znak tego magazynu mód, był 
względnie piękny, jednak widać zarazem 
że to było kiedyś bardzo dawno 1, że 
ząb czasu, pozostawił po sobie nieza1ar­
te piętno. 

Wszakże magazyn modna - ~alante­
ryjpy już swojem nazwaniem wywołu ;e 
w umyśle wyobrażenie o czemś pięk· 
nym i gustownym. jakiet jednak 
wratenie wywrze na nas stary, poczernia­
ły i zakurzony znak, na który wprost 
nieprzy1emnie spojrzeć? 

Kto więc wejdzie do takiego maga­
zynu? jeszcze się towaru nie widziało, 
a już po obejrzeniu znaku - kupujący 
odnosi się do danego magazynu z nie­
dowierzaniem. Bo Jeżeli właściciel 1na­
gazynu zupełnie nie interesuje się swo­
jemi znakami t. j. powierzchownością 
swojego magazynu - to cóż właśnie 
ma gwarantować Impującemu, że tal( 
samo me odnosi si~ on 1 do lOwarów, 
posiadanych na składzie. 

jeżeli raz tylko u kupującego zro· 
dziło się podobne podejrzenie - to ten 
ie już z pewnością nie wstąr>i do dane• 
go magazynu, lecz pójdzie do innego 
podobnego, sklepu i tam poczyni za­
kupy. 

W tym wypadku dany kupiec po· 
niósł znaczn~ stratę, bo postradał może 
najlepszego kundmana, wskutek b. małej 
drobnostl{i-znaku. · 

Z powyższego wypływa, że każdy 
kupiec mniejszy lub większy, powinien 
poświęcać więcej uwagi swoim znakom, 
które w powodzeniu interesu bezsprzecz· 
nie grają ważną rolę. 

Zarański. 

nieć pokrótce o znakach czyli szyldach Pogląd na alkohol uległ w ostat­
kupieckich, które zarówno w mnie1szych nich czasach zasadniczej zmianie; pod­
jako i więKszych zakładach handlowych czas gdy dawniej zwalczano jedynie . pi­
pozostawia ą wiele do życzenia. jaństwo, a aikohol1l<a wldziaao dopiero 

Znaki czyli szyldy ma1ą na celu w człowieku, który doszedł do delirium, 
zwrócenie uwagi przechodnia na dany dziś na podstawie badań n.aukowych 
zakład. doszło się do przekonania, że alkohol 

Kupujący, zbliżając sie do magazynu, w minimalnych nawet dawkach działa 
spostrzega najpierw znak, który wykazu- zabójczo nie tylko na system nerwowy 1 
je mu, Jaką gałęź handlu reprezentuje inne narządy ciała ludzkiego, ale że 
dany magazyn. Zuak taki może zach~· jest wrogiem i niszczycielem w.szystkie­
cić ~rzechodnia do odwiedzenia sKlepu, go co żyje, bo tak samo działa zgubnie 
do którego weiść zamierzał'. na zwierzęta i rośliny. 

Kupcy prowincjonalni oraz wlaścl- Hasło walki 7. alkoholem i alkoho· 
ciele znaczniejszych zakładów handlo• llzmem, przechodząc za granicą, w cią­
wych 1 przemysłowych nit: przywiqz.uj'ł gu ostatniego półwieku, różne fazy, 
znacznej wagi do znaKów. stało si~ ostatecznie programem nie tyf„ 

Czynią to, prawdopodobnie wycho- kó naukowym, lecz i ekonomicznym, 
dząc z tego założenia, że głównem .za• społecznym, kulturalnym, narodowym, ~ 
daniem sprzedającego jest - dostarcze- nawet politycznym, (jak w S1<andynaw11 
nie odbiorcom dobrych towarów-a nie i Stanach Z ednoczonych) zyslrni'łc dla 
del<orowanie swojego sklepu pięknymi idei swej mil,ony adeptów, dzięki propa­
znakaini. Bez zaprzeczenia, że pi~knymi gandzie takich m~żów nauki 1ak: Forel, 
szyldami - ale lichym towarem daleko Bunge, Bmz, Helenius, LaiU~en, Bar, 
zaiechać nie można, gdyż klijent raz Laborde Hemuneter, Hodge i m. Od· 
zwabiony do takiego magazynu, drugi głosy te~ wu1ki .. odbiły s1~ echem na 
raz JUŻ go nie odwiedzi. ;dem1ach polsK1ch, zyskując w rz~dzie 

oraz .Polskiej młodziety abstyn. •; 
przedpł. z przes.: rocznie rb. t kop. 75, 
nr. pojedyn. 10 kop., adres ekspedycjb 
.Składnica Abstynencka, Poznań (Po­
sen) S-t Martin nr. 6911. 

3) W Galicji: .Przyszłość ludu•, 
pod redakcją prof. rł adeusza Czapczyń· 
sklego, adres Stanisławów, ul. 3 maja 
nr. i$ l, przedpłata z przes!: rocznie 60 
kop., nr. pojed. 6 kop. 

Prenumeratę, oraz: sprzedat poje­
dynczych numerów po cenach redakcyj· 
nych załatwia w Łodzi biuro dzienni· 
ków .Promień", ul. Piotrkowska nr. 81, 
numery okazowe darmo. 

Wł. S-k. 

Rozwiqzani~ ~immazjum rusiio~o 
w Przemyślu. 

Lwów, l kwietnia. 

Z powodu samob61stwa wydalone­
go z semmarjum nauczycielskiego we 
Lwowie ucznia Czornyja wybuchły jed• 
nodniowe strajki demonstracyjne w ru~ 
skiem gimnazjum we Lwowie, do któ­
rego przyłączyły się uczenice prywatne• 
go sem111ar1um żeńskic;;o, nadlo wy­
buchły strajki w ruskich gimnaziach w 
Kołomyi i Przemyślu. 

Najgrotniejsze z nich rozmiary przy· 
brał strajk w ruskiem gimnazjum w 
Przemyślu. Zakład ten pomieszczony 
jest w dwuch oddzielnych budynkach: w 
głównym budynku, gdzie pomieszczono 
większą część klas, a przedewszystkiem 
klasy wyższe, i w oddzielnym, wynajc­
tym lokalu, położonym w pewnej odle­
gfości od głównego budynku. gdzie po· 
mieszczono .filję• z resztą klas. 

Jak jut donieśliśmy, uczniowie wyt. 
szego gimnazjum I wogóle z klas, po· 
mieszczonych w głównym budynku, 
otrzymawszy wezwanie od anonimowe­
go komitetu striiJkowego ze Lwowa, 
urządzili w piątek demonstracyiną sece• 
sję ze szkoły na Górę Zamkową, gdzie 
odbyli wiece, śpiewali i t. d. Stamtąd 
ruszyli w pochodzie do miasta i s (tero­
wali się do budynku, mieszczącego fiJjc 
gimnazjum rusluego, aby wezwać ucz• 
mów -klas niższych do przyłączenia si~ 
do strajku. Bramę główną zastali jed· 
nak zamlmiętą,-Siderowali się więc do 
bramy bocznei, a gdy 1 ta była zamknię• 
ta, wyłamali iii 1 gwałtem wtargnęli do 
wnętrza budynku szkolnego i skierowali 
się do klas, w których odbywała śi• 
nauka. 

Jeden z profesorów stanął na scho­
dach i starał się skłonić napiera iącycl1 

całą falangą uczniów do cofnięcia sic:. 
Tłum uczniów przybrał jednak wobec 
profesora bardzo groźną postawę. Pro­
fesor odniósł wrażenie, że uczniowie 
ruszą naprzód i obalą go na ziemię. 
Wobec tego rozpuszczono uczących się 
we filii uczniów, aby nie dopuścić do 
dalszych, nie dających się przewidzieć i 
oblicz} ć gwałtów 1 Z'1burzen. 

Z powodu tych gwałtów, nie mó· 
wląc jut o samym strajku, Rada szkol· 
na krajowa, jak donoszą z Przemyśla 
zarządziła zamknięcie gimnazjum ruskie­
go w Przemyślu. Po świętach zarzą• 
dzone bqdą nowe wpisy. 

o„ ochóo na Wawel''. 
Jeduakże nie należy również zafX)· rzeczników swycll ludzi tej miary c~ 

m1nać, :te jeżeli dany maguyn posiada Dybowsi~i. Lutos~awsk1, . yw'~óblew~k1, 
znaki nieestetyczne, stare lub zakurzone Giedroyć, ks. Nies10łowsk1 _1 in., us1łu­
- to do niego ani razu nie wejdzie no- 1ący za.1.1iaJum1ać spoleczen;;1wo nasi:e 
wy kliJcnt, a zatem nie będzie miał spo„ i:t sposobami zwalczawa tego wro1'a 
sobności p1zekonać s1~ o dobroci to• wewut:trznego. ---
warów, w które mag1-o„yn 1esc zaopa- Wyrazem tych usiłowań jest powo: z powodu zamiaru umieszczenia na 
trzony. lane do źycia p1śmlennlctwo, oraz ~r~s _ Wawelu rzeźby p. Szymanowskiego -

Naturalnie, ten kto rm wejdzie do specjalnie temu przedmiotowi poswię_ „Pochód na Wawel•, wywiązała się ~ 
sklepu i przekona sit: 0 dobroci i tanio· eona odzwierciadlająca całokształt ru prasie ożywio11a dyskus.ia, w które1 za• 

Chu ' we wszystkich trzech zaborach' bieraią głos zarówno artyści, krytycy, ści towarów - ten w dals1:ym ciągu -
nie zwracając uwagi na znaki _ bedzie przyczem nieobliczona na kor:tyśc1 ma~ działacze społeczni, ialt i historycy. 
stałym klijentem danego magazynu. ~rialne, redagowana i. zasilana pracami Zasługuje na uwagf; µoniżej przytoczony 

Napływ natomiast nowych odbior„ btizinteresown.e, by uprzystępmć Jil przez głos znanego historyka Tadeusza Ko­
ców będzie w tym wypadku w wysokim m111imalną przedpłat~ ~na pokrycie dru- rzona. 
stopniu utrudniony, a co zatem idzie, ku i papieru) dla na1biednie1s.zych . „ Wobec ~orącej polemiki, jaka sł~ 
będzie utrudnione rozszerzenie interesu, warstw spoieczeństwa naszego, zasłu· wywiązuje na łamach „Głosu Warszaw ... 
oraz powiększenie interesu. gu·ie ze wszech miar na µoparcie. kiego• o wartość artystyczną „Pochod~ 

1\ażdy zatem kupiec, dbaj ący o roz- Interesującym się rzeczonym r~· na Wawel• czy .na Wawelu" w rzetbiare. 
wój swojego intere.311 , powinien zwra· . c:hem polecamy następujące czasop1- skim utworze p. Szymanowskie140. PO'"' 
cac uwagi: na swoje 21;ald, l\tóre cho- sma ~iesięczne, wychodiące; czuwam sit: do obowiązku Lastrzeżenia 
c1aż zahC'tają się do :zi:czy µoorz~dniej - l) w Królestwie: „Przyszłość•, or- praw, przY".ale~n~ch H1storji. )es.te_~ 
szych, w ogólntJ l1czb1e przyczyniają su: gan tow. abstyn. teJże nazwy pn:edpłata yr~e1i:ty uw1elb1e111em dla Sztuki . 1 1e1 
do le1>a.tyd1 w1111ków z 1meds ęu10r- z przesyłką: rocz111e rb, l. kop. 60, Mliitn.ów; ale pał~c królów polskie~ i. 
~lwa. półrocz. 90 ·1mp. Nr. poied. 8 kop. podwón·em wspaniałym na Wawelu 1est 

- a 11 ie _1.m:cmu cesarzowi, któremu Znaki obowiązkowo winny być od 
pr:yświet.:ała Id a powszechnej woh;ośd aa.su od cz11su o4nawiane. Nigdy nio 
:ludów w Euro c I hasło · .:te&O należy dop ~ „lt ażeby Z1ł6ki byłJ zaku-

Adres redaltc11: Warszawa, ul. Wielka potuwkiiem rzeczyw istości, jest relikwią 
nr. l lj'. . , hisimy~n<i z w_irl\6w da"ł.'.nych i nie 

2) w Po1neńskiem: .sw;i•, er;jail dopus pczeróbek, dodatków, i;omy• 

~O,~ZHWlf;\-;~ ~!l , '' • \.fiOJJ9.. ~., '11Q .1'-.r . .,, • w.m~lAA·. zw1 u XX @bs~fo słów n ~ ~ PSkQłe~ 
~ " 
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Nie uczuwałbym żadnej obawy, gdyby 
Wawel znajdował •ił w Anglji albo we 
Włoszech: ale u nas niestety! przy nie• 
dostatecznym wykształceniu, a nawet 
przy zaniku zmysłu historycznego. trzeba 
zapobiegać bluźnierstwom i zbrodniom 
illrtystycznym, dokonywanym na zabyt• 
~ach przeszłości. 

Wszak na tym samym Wawelu, w 
~ atedrze, świeto, w tych dniach prawie, 
umieszczono posągi Jadwigi i Władysła­
wa Warneńczyka, które nigdy nJe istnialy 
klóre żadnego wzoru spółczesnego nie 
miały, które spłodzone zostały w 
wyobratni dzisiejszego artysty: a wit:c są 
falsyfikatami, Sii .fałszywem świadect­
wem" w miejscu poświęconem na gło­
szenie Dziesięciorga Bożego Przyka• 
zanial 

C6t dzlwnego-Je~H rzecz dzieje s~ 
w Polsce miedzy Polakami- te artysta, 
tworząc olbrzymią grupę historjozoflczną 
nie czuł potrzeby rzetbienia postaci hi­
storycznych podług rzeczywistych, praw­
dziwych pomników: Kazimierza Wielkie• 
go, Jagiełły, Zygmuntów Starego i 
Augusta podług posagów, a Batorego, 
Bony, Barbary, podług portretó~P 
Upomlnalbym sie jeszcze o Skargę, który 
żadnym rysem nie przypomina portretów 
żadnym ruchem nie charakteryzuje 
natchnionego kaznodziei. Motnaby .kra­
kowskim targiem" wybaczyć tigury 
symboliczne, św. Stanisława dla szat 
biskupich, lubo pastorał znalazł si• w 
prawej ręce, i Bolesława Smiaiego dla 
miecza okropnego, lubo raczej katow· 
skie20 nit rycersk1~go. Przy Batorym 
w pobliiu idł& dwaJ usarze ze ikrzydli­
akami, przypictemi do płec. Są to za• 
pewnie przeczuwani przez artyste lotnicy 
przyszłości, latający bez aeroplanów, bo 
usarzowi zakładano skrzydła, kiedy już 
aieel.z.ial na koniu 1 umocowano Je przy 
1iodJe. 

Humanistów oghadam z nłedowfe· 
rzaniem: jacy tot czym zasłym:li? po co 
szli do pałacu? Reszte stanowi łłum 
bezimienny: mętczytni, niewiasty a tyła 
i ta przodujiaca królom, zwana Polska, 
czy Fatum. Mniejsza o nazwę; godła 
s11 niezrozumiałe. Oglądając grup' 
całą okiem historyka, nie poznaję w nieJ 
nikogo. Narodzie polski! jeśli ~lesz 
oglłldał ją w odlewach spiżowych, wiedz 
te to nie są twoi królowie, rycerze, 
kaznodzieje, uczeni i uwielbiane niewiasty. 
To są postacie urojone, wymarzone przez 
artystę. niedbającego o Historje, 

Nie posuwam się do sprawdzanła 
szczegółów drobniejszych. Musze dotkąć 
tylko syntezy historycznej. 

Z zawstydzeniem wyznaje. ie jej 
wytłumaczye i wyrozumłec! nie umiem. 
Jaka idea 1ednoczy Bolesława Smiałego 
i •w. Stanisława, którzy do tego, dziś 
odnawianego pałacu me wcbodziU, z 
Zygmuntem Ul, który za tajemniczą 

8) 

l{ ooperat9Wa 
budowlana. 

Odezyt ~roszony na Zjddzie Stow. 
kredytowych w Częstochowie przez 

adw. przys. At'lgttsta Raabała. 

Niemieckie towarzystwa budowłane.. 
odczuwając brak funduszów, przyjmują 
na proc. wkłady i my!lą o wypuszcza­
niu listów za~tawnych na wzór angiel­
skich towarzystw budowlanych, gdyt 
fundusze kas asekuracyjnych nie wy. 
starczają. 

Również niewystarcz5*t1 ollenła 
si~ forma prawna, w klórłł :wstDła ujęta 
kooperatywa budowlana. Prawo z 1889 
roku już nie zadawalnia rzeczywistości. 

Słychal E tego powodu w Nfam· 
czech głosy o połnebfe znria11y formy 
rrawnej dła towarzystw budowlanych. 
Na z·efdzie w Braun~weigu Zwfązkn to­
warzystw budowlanych 16 patd~ernfka 
1909 rokv, dyrektor zwhtikn, Berthold 
powiedtiał: .Budowa tanich mieftkar\ 
1es! spiaą wy~cą wielkich kapi­
tałów, na ctłttgi J'lftedęg czasu anłero­
'homionych, i dla tego kooperatywa 
budowlana wymaga takJej łmmJ praw­
nei, która dawałaby towarzystwom 
trwałą podstawę J1111łW11'- I upewniałaby 

niewiastą wchodzi, żeby nastl:pnle wy. 
ni~ sit: do Warszawy? Widzom naj­
bardziej podoba sic: ruch całej grupy; 
dużo figur idzie, pędzi, wlokąc za sobą 
płaszcze królewskie, ogonia_ te, jakich 
mężczytni chyba nie mogli używać bez 
pomocy paziów, podtrzymujących ogon 
jednej tylko Bony? Dokąd pędzą i po 
cot Do pałacowych, niedawno odna­
łuionych i odskrobanych pokojów. Ale, 
wnioskując z modelu, obawiam się, że 
nie trafią na 2łówne wschody. Będą 
musieli zmienić kierunek 3Wego pochodu. 

Konkluzja moja: o wartości arty· 
stycznej utworu p. Szymanowskiego 
ładnego zdania wypowiadać nie śmiem; 
artystom też pozostawiam decyzj~ o 
miejscu, gdzie mógłby stanąć utwór jego; 
z urzędu historyka niżej podpisany 
wzbrania mu tylko miejsca na po_dwórcu 
zamkowym. 
-· -

Tadeusz l<orzon. 

j\'iały ftljtłOIL 

Dwudziestego. 

Kochana data d w u d z i e s t e g o 
egzystuje od tak dawna jak pamięta sie­
bie rosyjska biurokrnCJa. 

Kiedy właściwie pojawiła s_ię , data 
dwudziestego, - nie ustalono sc1sle w 
historji. 

Według jednych hypotez .dwudzie­
sty• istniał jut przed pojawieniem sie na 
świat czynowników. Inni znów zapew­
niają, że pojawiwszy się na świat, pier~· 
szy czynownik natychmiast rozeirzał się 
wokoło i krzyknął, jak krzyczą wszyst• 
kie noworodki; 

- A gdzież jest .dwudziesty•? Dla­
czego mema daty dwudziestego? Nie 
mogę przecież istnieć bez dwudzie­
stego. Dajcie dwudziesty I 

Odtąd ismieje ta data na świecie. I 
odtąd istnieje też czysta, podniosła i 
bezinteresowna miłość między czynow -
nikiem a .dwudziestym". 

Data dwudziestego o to tyłko wciął 
się troszczy, by czynownikowi zrobić 
przyjemnośc: to na modny kapelusz dl a 
żony wyasygnuje przyzw oiłą sumkę, to 
podarków bębnom nakupu}e, to sam~­
mu czynownikowi nowe paHo sprawi, 
to znów mu ··A bibkę z kolegami po· 
zwoli, po której żaden i: nic~ nie idzie 
naza1utrz do biura, a każdy pisze raport 
do zwierzchnika: 

- Tak i tak„. Nie mogę przybyć 
na koronną służbę państwową z powo­
du i wskutek nagle a niespodzie\lanie wy-
nikłej choroby„. . . . 

Czynownik, wierny swe1 plOłmen· 

Tymczasem, stosownie do obecne­
go prawodawstwa, każde towarąstwo 
budowlane przedstawia taką formę pra­
wną, która obllezona jest na c:i4głą 
zmiani: członków. Obecne prawo po. 
zwala członkom występować z towa­
rzystwa kiedy im się podoD-d, pr1yc~rn 
czas uprzedzenia o w~tąpiemu . z towa­
rzystwa jest za krótki. Nadame wszy­
stkim członkom towarzystwa jednakowe· 
go prawa głosu, n1ezależme ?d cz.asu 
zapisania sii: na członka 1. meza~ezme 
od ilośe1 w i. łaconych na udział rat, wy­
łtlltCllm, jak tego dew1odta praktyka 
wtelktch ~n:'.'l'Stw budowlanych, sta· 
łość i iednolrtość zarządu. Trzeb.a ob· 
myśleć nową formę prawną, by tow~­
rzystwo nie bylo zagroż011E: rnoi:lt<)śoiq 
raptownego wyst'lprcma ciło_ottów z t:>­
warzystwa oraz zmiennością organów 
zarządu". 

Jaką ma być ta n~ forma praw­
na d1a kooperatywy budowlanej, Ber· 
thold nie daje odpowiedzi. 

Wiemf jednak, jak Anełicy załatwm 
tę sprawę! 

Raptow11y odpływ czloeków nie 
jest rówaoznaczny z odpływem kaiJita­
tów, gdyt przy wyp.isa~u sif: 5 cdon • 
ków z towarzystwa, odDały są wypłaca­
ne tylko w wyjątkowych wypadkach; co 
się zaś tyczy prawa głosu na ogółnych 
zehraniach, to agłłey il&fęli średnią po· 
zyc.,ię, 9a}łlc Jednemu ahmk&wi i klka 
ikosów, zależnie od ilości posiadanych 
udziałów, ale ograniczając jednocześnie 
ilojł udziałów, które jeden człoeek m1J­
że pesiUać. 

jednoczdnię -ałał°'4 1_)9dllOlłljoeiŚł _ ią. Kwestia mieszkaniowa zwraca _ aa 

~ ·~1-~Jrieks-uw~ . 
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nej miłości dla .dwuduestego", zawsze 
tylko o dwudziestym rnysli. 

Je, pije, skarbowy papier psuje, 
żone: pieści, a przecież cią~it! o .dwu­
dziestym" myśli. 

Niektóre żony urzędnicze nawet sce-­
ny zazdrości urządzały mężom z tego 
powodu: 

- Po oczach poznaję, te o innej 
myślisz. 

Widzę, widzę!. .. Zdrajcal - wykrzy­
kuje wśród spazmów żona czynownika. 

- Kochaneczko!... Gołąbko!... -
uspakaja ją mąt, - jak Bozie kocham, 
tak myślę o... dwudziestym ••• 

- Kłamiesz! ldamiest..! .•• - drze się 
tena. - O dwudziestym myśli , a oczy 
ma takie, Jakby chciał lwgo połknąć_ 

- Miałem zamiar, - mówi uprze1-
mie czynow111k. - 1<u 1-1 1ć ci dwudzie• 
stego nowy kapelusz ••• 

- Serjo? .•• Słowo honoru?. - za­
pala się żona. - Duży ?I Z białą płeu­
reuse 'ą?l 

1 pokój zostaje zawarty. 
Streszczając się, można powiedziet: 

czynowmk i data dwudziestego tyją ze 
sobą, jak dwa aniołki, tak cudnie, że daj 
Boże każdemu. 

jedno tylko oburzało zawsze czy ... 
now11ików: 

- Dlaczego data dwudziestego nie 
jest w kalendarzu odbita czerwonym dru­
kiem? Taki ważny dzień, ważniejszy od 
każdego święta, a tu 110raz - czarna 
data ••. :i:adnego szacun1<u dla czynowni­
ctwa. 

O, niechże jaki przeds:ębiorczy wy­
dawca pocieszy panów czynowników. 
Niech wyda specjalny kałendar!, w któ· 
rym irnżdy d w u d z 1 e s t y dzień mie· 
siąca odbity będzie jaskrawo-czerwoną 
farbą I 

Kalendarz taki miałby szalo:ie po­
wodzenie. 

Z rosyjskiego tłom. K. T. 

Wiadnmości ogólne. 
=====~-

O yższe szkoły handlo­
we. Spe1..,ama 1\omisja rady panstwa 
vrzy1ęła pro1ekt prawa o przekształce­
niu moskiewskiego 1 ki1owskiei;o insty­
tutów handiowycn na wyższa zakłady 
naukowe. OapowiadaJiic na pytania µo­
słów z prawicy, zarz(}dzający wydziału 
naukowego przy min. przemysłu i han­
dtU, Lagono, osw1adczy ł , że w stosunku 
do słucha<:zy zyctów w Jvlo:::.l<~1e stoso­
wana IJ~dz1e nurm:.t a proc •• w KljOWie 
"as 1U· l:'1 u1..e11to .v~. 

O Znowu hr. Witte. Po­
głoski o powrocie hr. Wittego do życia 
polityc_znego stają się coraz uporczyw-

Nau1<a pracu1e nad tą sprawą, i ni­
gdy też nie śpi. a pracuje. Państwo i 
gmina będą zmuszone z biegiem czasu 
i wypadków życiowych przyjść z pomo­
cą kooperarywie budowlanej i kapitałem 
i prawodawstwem. 

ł(ooµeratywa budowlana nie zatrzy­
ma się ria drodze swego rOlWOJU, lecz 
będt e się stale rozwijać w duchu praw­
dziwe1 demokracji. 

Kooperatywa budowlana rozwiąże 
zadanie, które stunowi ideał wielu ludt. 1, 
przyjac16ł łudllwści, pOł<t'~ w~eś ~ mia· 
stem, r<>Edzielone procese.jr1 kapttalls-rcl­
nego rozwoju i stworzy młasto-ogrody, 
łączące w sobłe przywileje kultury mie1-
sk1e1 z przy1emnościami życia sielanko­
wego. 

Ideał t~ jeszcze lardzo oddałony 
od rzeczywistości! Rezultaty, otrzyma­
ne przez kooperatywę budowlaną, jesz­
cze są bardr:o nikłe. W niemieckich 
kooperatywadl tyAro każdy czwarty 
członek znajd.Uje pomiesEczeme w do­
mach, nah:iących do Towarzystwa. 

llość mieS'lkań, wybudowanych 
przet: Towarąstwa, przt!dstawia mały 
procent w porównaRiu z ilości11 do­
mów, wybudowanych orze: prywatnych 
przeosit;btorcó w. 

sze. Mówią, że nie je;;t wyk iuczone, it 
obejmie on stanowisko kierownika poli· 
tyki zagranicznej po Sazonnwie. 

O Dodatkowa wynagro­
dzenia. Rada woienna m1ms1equm 
woiny postanowiła wyjaśnić, że etatowi 
księża katoliccy w oddziałach wojsko· 
wych powinni pobierać specjalne dodat­
ki roziazdowe w sumie rb. 150 rocznie. 

O Ankieta pooztowo-tela­
grafiGzna. Naczelnik głównego za­
rządu poczt 1 telegraf ów uznał za nie­
zbędne przeprowadzić po raz pierwłZJ 
ankietę w sprawie warunków tycia i 
pracy unędmków tej instytucji. 

Dane, zdobyte drogą ankiety. po­
służą w przyszłości ku wyjaj nieni& 
śroa1<6w dla polepszenia bytu pracowni­
ł<ów pocztowo ... telegraficzftych. 

Ze świata. 

O Rabunek poczty, W PO: 
bliżo Brzozowa pod Krakowem bandy" 
napadli w nocy na wózek pocztowy. 
zrabowali 12 tysięcy koron p<><:ze:;ą 
zbiegli. 

O Samobójstwo a~znlbw 
w Berlinie. Z powodu zlq cenzury. 
otrzvmane1 na święta wiełkanoc11e, w S()c 

botę' odebrało sobie życie 5 uczniów 
szkół berlińskich. 

Z Cesarstwa. 

c,. Potworng zbrodnia. W 
Samarze uczeń Vl klasy szkoły mie1skieł 
Kurkin, podczas lekcji zamordował no­
żem fińskim inspektora szkoły, Fiodo­
rowa. 

c,. Zemsta. Słynny z procesu 
o miliony Ogin:;l\ich Wonlarlarski (oj­
ciec) wytoczył proces sędziemu śledcze. 
czemu p. Jurewiczowi w Petersburgu za 
podsti:pne wymuszenie zeznat1. W SO• 
botę, izba sądowa petersburska rozpo­
czda rozważanie sprawy. Wogóle µan 
generał jest tego zdania, że z~ dużo 
się •wygadał• na śledztwie z raCJI p. J~­
rewicza, więc go też chce przykład me 
uł<arać. 

A radzież armat. Ze składa 
arty1er) JSl\1ego przy twierdt:y ł-'elropa­
włowsk1e j zn1kio ó armat, 17 latet i 
szereg innych przyrządów. 

A Przyiazd Bałfoura ł 
Chamberlaina. jak donoszą „Birż. 
Wied. „, w tygodniu świ4tecznym do 
Petersburga przybędą dwaj wielcy pa6-
stwow1 i finansowi działacze angielscy­
lord Balfour i były minister finansów. 

sze typy buduwl;, na których z µrzy­
jemnośd1 zatrzy·m:je się oko hygjenist) 
i estetyka. 

Jeżeli jednak chcemy, żeby koope· 
ratywa budowlana spoczywała na pew­
nym fundame.1cie i dala te rezultaty, 
k tórych od niej oczekujemy- to powsta• 
nie koo >eratywy budowlane1 powrnno, 
stosownie do zasad przyjętych prze> 
niemieckich kQOf'eratystów - poprze­
dzać: 

1 ·o: należyte I ~runlowne uświado­
mienie ludnQści przez odczyty, broszury, 
wykłady i artykuły w gazetach o po· 
trzebie stowarzvszeń a.łldowhmych, o Ich 
znaczeniu, G wanmkach ich powstania f 
rozwejw, oraz o utawach stowarzy.azeó 
i o prawach oraz o obowiązkach człon­
ków, oraz ~antowa~ znajomość k~ 
operatywy ł>udowlane1 ze strony zało;. 
zyciełi sLowar~szenia, adyz pow.odzenie 
stowarzyszenia łeły w r~cil aałotycteli. 
a nie tylko w uświadomieniu cz!onków. 

2-o: uprzednie zapewnienie stowii­
rzyS:Zeoiom budowianym funduszów 
os6b postronnych na lrnpno Dlaców i 
na poc!ą tkowe koszty budowy, •Jokry„ 
v. a1ąc resztę wydallców środ l\ ami, dl'.>· 
stan:zo11ym1 przez członków. 

Lnacr;enie jednak kooperatywy łlu­
dcwł anej pofe[!a nie tyle na ilośći wy• 
bodoWlłnych dornów, ile na tern, że 
towarzystwa budowlane są pionerami, 
najwięcej energicznymi czynnikami . w 
sprawię polei>szenia polityki !11ieszkamo· 
wej w miastach i że pośrednio wpływa­
ją na znitkę komornego, regul1Jjąc ceny, 
oraz na prywałną pNedi~biorczość bu· 
doy;Jap1._ Oł]lilCO~-~- ®'k9Dil~-

Praktyka Zachodu wykazała, ł1ł 
bez szerokie~o współudz.iału społecze-ń, 
stwa kooperatywa budowlana, potrzebu­
jąca wiełldch nakładów, nie może by~ 
urzeczywistnioną na szeroką skal~ 

(O. c. noł 

• • 
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Osten Chamberlain, stojący na czele 
.Imperjal and Fo1011.(n Corporation 
(Limited)". Gościt angicls1.:y konferować 
będą z przedstawicielami ru1du i powa„ 
tnymi działaczami ftnansowymi stolicy. 

Z LITWY I RUS I. 
X Przygody naozel tika 

wydziału &ledozego. Od m1es1ąc1:1 
siedział w. wii,.aewu w tJldłym;;tolrn 
niejaki Kofodjew, podający się zu de• 
zertera armj1 austrjacl<iei, okazało sie 
obecnie, iż iest on naci.c111ikiem czerni• 
howskitgo wydziału ś ledczego 1 na,'..ywa 
łię Pawiowsl\11. 

X Kole j poi • · • Zarząd ko· 
lei poleskich pos tanowił zmienić nazwy 
&tac:ji nierosyjslde - na czysto ro­
syjskie. 

X „Serce *ydów ·i". Do są­
du okręgowego w Kam1encu Podolskim, 
wpłynęła sprawa nastepująca: 

Włościanin wsi l<ostowiec, Elowie· 
dział się od jakiejś wróżlo, ie dlatego 
aby rozporządzać djauelską mocą, trze­
ba zjeść serce tydówl< i, Miejscowy skle· 
plkarz zgodził się sprzedać na ten erl 
tonę swoją za rb. 300, 

Umowę te podsłuchała 12-letnia 
córka iaklepikarza i zawiadomiła matkę. 
Ta ostatnia dała znać do poliCJi. 

~aczęto pilnować. O czasie ozna­
czonym zjawił się chłop z narzedziami 
zabójstwa i razem ze sklepikarzem 
mieli sie wiiąść do rzeczy. Już niesz­
,częśliwa kobieta znajdowała się blisko 
śmierci, gdy weszła poliCJa i zapobiegła 
·przerażającej zbrodni. 

Chłopa i sklepikarza aresztowano. 

Wiadomości krajowe. 
, + Przeaiw „Zaraniu". O­
statni .Przegląa DJecezjalny• kielecki 
zamieszcza co następuje: 

„Konsystorz: z rozporządzenia jego 
Ekscelenc11 niniejszem poleca Wielebne· 
mu duchowieństwu wyjaśnić parafjanom, 
te cl z pomięozy n.ich, którzyby czytałr lub 
'popierali gazetę .zaranie" 1 ruch zara· 
niarski pomimo zakazu biskupiego, 
grzeszci. a gdyoy się z tego grzechu me 
a.powiadali wslrntek lekceważenia, po· 
pełniają spowiedź SWlt:lokradzło& ze 
wszystkiemi JeJ nastepslwam1. 

Przytem konsystorz wyjaśnia, te 
ukaz jego Ekscelencji udzielania (wy·· 
jiiwszy chrzest i spowiedź w godzinę 
łmierci) Sal<ramentow i Sakramentaljów 
osobom czytającym, słuchającym, pre• 
numerufącym lub popierającym gazele 

2) 
ARNOLD BENNET. 
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.zaranie• i ruch zaraniarski dotyczy 
tylko tych z domow1iików (żony, dzieci, 
służby) osoby zaraniurslilej, ktoreby się 
z mą solidaryzowały i tenże ruch po­
pierały". 

+ Echa spraww Maco oha. 
Z Piotrkowa douo:--zą. 

9 Macoch cofn ął zrzeczenie się ape· 
lacji i zwrócH s1e do obrońcy swego, 
adw. przys. Kle) 11), z µrośuą o założe• 
nie apelacji od \\ ydauego nań wyroku 
do izby sądowej". 

jak to iut wiadomo, Helena Krzyża• 
nowslca zrzekła się obrony, w drugiej 
instanqi, przez dotychczasowego swego 
obrońcę, p. l(orwm-Piotrowskiego, a 
natomiast obrała sobie za obrońc~ 
adwokata p, Wołkowicza z Częstochowy. 
Zmi<ina obrońców ,~,ywołała pew'ną 
sensację. okarnło się, że Helena Krzy­
żanowska vel Macochow<i, obraziła sił: 
na p. Korwm·Piotrowski e~o za 10, że 
ośmielił się wyrazić w obrome ;ej, 1ż 
„l{rzyżanowska powinnałpójść do służoy, 
zostać praczką, czy pomywaczką, byle 
by odpokutować za grzechy" .„ Ona ma 
być pomywaczl<ą?l Wszak 1mpesar10 
ofiarował j;.J po 400 rb. za występy na 
koncertach I ma Ją obwozić po całym 
świecie! 

+ Zakazana miisja. Miesz­
kaniec Odesy, Leon Roz~ ·1berg, złożył 
na ręce gubernatora piotrlwwsldego 
prośbę, w której prosi o zezwolenie na 
rozpowszechnianie śród mas żydowskich 
Pisma Swiętego, wydawnictw chrześc1ań­
skich o treści etyczno•religijnej - oraz 
o zezwolenie na zwoływanie zebrań i 
posiedzeń - celem zazna1amiania ży· 
dów z nauką Mistrza z Nazaretu. 

Nadto Rozenberg oświadczył, że 

11 współpracownikami• jego w zamierzo· 
nej pracy misjonarskiej są: 1) Piotr 
Smolarz, zamieszkały w Wołkowyszkach 
w gub. suwalskiej, :.!) E. Lewiński, zam. 
w Otwocku pod Warszawą, 3). Samuel 
joff, zam. w Łodzi, 4) Józef Zilberslein, 
zam. w Warszawie i 5) Margus Breg­
man, zam. w Warszawie. 

Wobec tego jednak, że czynności o 
charakterze misionarskim śród mowier· 
ców mogą spełniać w Cesarstwie 1 ł(ró· 
lestwie li tyllw duchowni religii urzędo„ 
wej, Roze11berg, J1Jko wyznawca baptyz· 
mu poiwolenm 111e otrzymał. 

+ Na Judaizm. Oubernator 
piotrkowski pozwolił neofitce Marji z 
Binderów Grosmanowe1, mieszkance 
Sosnowca, na ponowne przyjęcie ju~a­
lzmu z przywróceniem pierwotnego 
Imienia żydowskiego .Mindta•. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

= (,h) Sprawy szkolne. Za­
raz po święlacn w ma~1strac1e, pod 
przewodnictwem prezydenta miasta, od­
będzie się posiedzenie radnych w spra­
wie powielm:enia sumy, asygnowanej 
przez miasta na utrzymanie m1ejsk1ch 
szkół początl<owych. Sprawa ta, 1ak 
wiadomo, porusz:ona została na astat· 
niem posiedzemu członków komisji 
szkolnych z udziałem naczelnika łódz· 
llieJ dy1e11.cJi naukowej, p. Bielajewa, i 
wtedy prezydelll miasta priyrzelct posta­
ruć Iii~ o wynalezienie środ1eOw na szleo· 
ly m1eJskie. 

= (r) Z magistratu. Z oka. 
zji nadchodZi}CYCll SWl(ll ·~ ll:l\'.dllOCUyc11, 
posiedzenia w magistracie, zwoływane 
dla rozważenia spraw miejskich, bedą 
przerwane. Na1bllzsze zebranie odbędzie 
się we wtorel< ló l\WitHn1a. 

= (r) Praca w fabrykach. 
Z okazji swi41 IN 1elkanoc11y~11 µraca w 
fabrykach us1a11ill JUlrO wieczorem 1 
wznowiona będzie w srodę przyszłego 
tygodnia. 

= (s) „Krajobr z polski"„ 
Ze względow tecnm,znych, wysti:lwa p. 
t. .Krajobraz polski•. otworzona bt:dzie 
dopiero w d1 u gie święto o godzinie 3 
po południu, 

Wystawa mieścił się będzie w sali 
licytacyjnej przy ul. Sred.n1e1 nr. 19, 
(pierwsza brama od Nowego Rynku). 

Dziś o godz. 8 wiecz. w tymże lo· 
kału oclbędz;1e się posiedzenie ws.tystlucll 
komisji wystawy, w celu omówienia 
szczegółów. 

= (r) Podatek mieszkanio­
wy. Od wczoraj rozsyłane już są 
płatnikom awizacje na podatek mieszka­
niowy. Rei<lamacje przeciw nadmiernemu 
podatkowaoiu przyjmowane są do 20 
b. m. 

= (a} Z Tow. popierania 
wiedzy l1andlowej. W dniu Il 
b. m. o godz• () po poł. w sali gimna­
styczne i łódzkie! szkoły handlowej przy 
ul„ Dzielnej nr. 50, odbedzie się ogolne 
~ebranie czło11ków Tow. popierania wie­
dzy handlowei. 

= (h) Ograniczenie czasu 
roboczego, W fabryce Tow. akcyj­
nego R. Kindlera w Pabianicach wywie­
szono wczorai ogłoszenie, zawiadamia­
jące robotników, te od dnia 16 b. m. 
stara tkalnia b~dzie czynna tylko 4 dni 
w tygodniu; również cztery dni w ty„ 
godni pracować będą warsztaty repara­
cyjne i stolarnia; pic:ć dni w tygodniu 
czynne będą przędzalnia wełniana i far­
biarnia, a przędzalnia bawełny i nowa 
tkalnia pracować mają i nadal normal­
ni", t. j. 6 dni w tygodniu. 

= (a) Nowa plac6wka nie· 
mieoka. Grono pracowniKów hari­
dlr wych z p. Prydery1<1em Manaberg iem 
i jakóbem Abersteinem na czele wni~ 
sło do władz odnośnych podanie o za1 
legalizowania stowarzyszenia pracownia 
ków handlowych niemców zamiejsco­
wych i poddanych zagranicznych. 

Zebranie org<rn1zacyjne członków 
załozyc1eli uowej placówl<i niemieckiej 
ma odDyć s11; w duiu 17 t>. m. w sali 
niemieckiego ::>tow. śpiewaczeao przy ul. 
Piolrkow;:;klej nr. 243, 

.... (a) Związek zawodow:. 
piekarzw, D111a l' b. m. w lokalu 
łasuym przy ul. Piotrkowskiej nr. 91, 

odbediie siQ doroczne ogólne zebranl• 
członłtów Zwiąiku zawodowego pracow­
ników piekarskich. 

= \a) U stolarzy.żydów. -
Jutro. dnia 4 l> m. o ~odt;, 4: po po­
łudniu, w Sali przy ul. Południowej nr. 
18 odbedzie się ogOlne zebranie człon­
ków Zw1ąztrn ZilWOdOWl!go majstró\V 
~tolelr::ikh.h. __, 

- (a) Z fabrwk. Actmlnlstracja 
fabryki .M. Hochenoerwtt 1 B. Kronen­
berga• przy ulicy Nawrot nr. 33, zawla• 
domiła robotników, ie z powodu zasto­
ju w przemyśle, fabryka ciynna będzie 
tylko 3 dni w ty~odniu. 

-= (r) Proces dentyat6w1 
oskarżonych o korzystanie z iał.szywycll 
patentów dentystycznych rozpoznawany 
mia! być w Moskwie w dniu 17 b. m.. 
lecz został odroczony. Na ławie oskar• 
tonych zasiądzie w tym procesie 30ł 
den.stystów-fałszerzy, z liczby teJ diie· 
w1ęciu praklykuiący~n w Łodzi. · 

-= (r) Z Tow. „Przyszło66'•. 
W niedzielą dnia 31 · marca o godz. ł 
po poł„ odbyło się zwyczajne dwuty· 
godnlowe zebranie czł9nków pod prze­
wodnictwem p. J. Mrkołajtysa. Na wstt­
pie został wygłoszony przez p. S. Oro· 
blińskiego, sekretarza Tow. odc.tyt pod 
tytułem .~tanowisko l~obiety polskhti w 
~prawie abstynenckiej•. Odczyt ten ~o­
stał nagrodzony lia11ymi oklaskami. 

Przyjęto poczet członków .f kan-
dydatów. Wykreśliło 114 1 Tow. 6 
członków. 

W poniedziałek dnia 8 b. m. o go­
dzinie 8 wiecz. odbt:dzie su: pierwsza po 
poście wieczornica, połączona i: cudnyrw 
szeregiem niespodzianek. Opracowaniem 
programu zaj~ł si~ oficjalnie wybrany 
komitet. 

= (s) .obron• cz,atooho­
.,. • W ponjedzialek 8 b. m. w 
.Domu Ludowym• kółko dramatycznt 
:)towarzyszenia robotników cbrześcjań. 
skicb pod retyserj1' artysty dramatyane· 
go teatru Popularnego p. T. Orłow• 
skiego odegra dramat historyczny :r: XVU 
wieku p, t. .Obrona Czc:stochowy•. 

Początek widowlli:t o~ 6 i pół 
wieczorem. 

- Bo ciocia - ciocia mi grzebień zoata· 
wiła w głowie! - rzekł Tom. Zbierało mu sit 
ua płacz. 

Którtd) on wszedłł czy schodami? 
Ciotka Anetka roześmiała Bi.•· 
- Nie! - odpowiedziała. 

Wielki człowiek. 
Ciocia Anetka co wieczór Tomowi zawija· 

ła papiloty 
Czyś to ty taki mały chropczyna, eo to 

sam sobie wyciągnąć nie potrafi? - Dobrotli­
wie przemówiła ciocia, podchodząc do łóżecz.. 
ka i wyciągając z włosów grzebień. - A te-­
raz star·aj się usnąć. - Pocałowała go - a ,ja 
słyszałem, że zlodzieje chodzili po sieni\ -
mówił dałeJ Tom, siedząc dalej bez ruchu. 

- Kiedy tak, to muJi1ał wejśd oknem al• 
bo kominem: ale kominem by nie wszedł, bo 
w kominie aą sadze. To w takim razie mu.siał 
wejść oknem. Czyj to jest obłopczyk.f Czy 
twój, ciociu? 

ROZDZIAŁ II. 

Tom. 

W pokoju n a poddaszu chłopczyk sied­
mioletm siedziar w łóżeczku, przysuniętem do 
łóżka kochanej CJOCi Anetki. Twar7.yczkę miał 
niezmiernie inteligentną, c1eirnwą i baaawczą 
1 jasną. główkę w papilotach, po które1 wlaśnia 
drapał się 1edną ręką, gdy ciocia Anettia we· 
azła do poko1u i podniosła świece, by na nie­
go popatrzeć. 

- No i co? - zaµytałn. ciocia głosem 
elanowczym. 

- No i co?· - powtórzyl Tom Knight, nie 
chcąc dać z~ wygraną i jak w po1edynku wy­
tiatr u ąc sposobności, 

- - Dlaczego krzycz.ysz, dlaczego hałasu­
je.51zf Przecież ci powiedziałam, że masz dziś 
właśnie us r.u~ć od1·azu1 

- Tak. - vdpowtedział Tom, patrząc nrt 
kołdr~ i zbierając 11: niej nibyto 1nltieś okru­
szynki. -- l mogła przecieł ciocia wieclzieć, że 
właśnie dlatego nie usnę! 

-- A to jut pra•.vie dwunast:l.'. - mówiła 
.dalęj ciotka. _- Cz go ty chcesd 

- O nie, to nieprawda. - ostro zaprze­
czyła ciocia. Anetka - nie może ci eię prze . 
cież co noc to samo zdawać! 

- S1yszałem, że ktoś biegar, że drz •i 
iamykali 1 takie różności.„ 

To stryjcio chodził i ja. Jeżeli mi przy­
rzekniesz, że będziesz grzeczny, to powiem ci 
tajemnicę! 

- Ja nie chcę przyrzekać - odpowie• 
dział Tom. - Ale jeżeli to jest dobra ta1emni· 
ca, to ..• to będę się starał. 

- No słuchaj, dostałeś stryjecznego bra­
ciszka, .malutkiego chłopczyka, takiego maluł­
kiego! N o i co ty na to powie;;:; z? 

- Aha.I a przecież wiedzialem, że ktoś się 
dost&ł do domu! - odpowie<Uiał Tom z wiel­
kim spoko1em. - Jaltźe ~n się nazywa, ten 
malutki chlopczyk? 

- On się jeszcze wcale nie nazywa, ale 
niedlugo i on dostanio imil' 

Nie, Cioci Zuzi. 
- To ona pewnie wte-, n on przynedt? 
- O tak. wie. I bardzo stQ cieazy. A te. 

raz ty śplJ, A ja powiem cioci Zazi, tę obieca~ 
łeś by.ć grzeczny. 

- Lepie) aiech ciocia nłe mówi - os. 
trzegł Tom. - Ja sam nie wiem. Ale prOllZ" 
ciocinko, czy dziś w no6J pr&yjdzio wiocef 
jeszcze takieh chłopczyków? 

- Nie, ja myślę, że nie, mój ko~J1 
C!oela Ania uśmiechn4'ła ait. Odchodziła 

1ut i odpowiedziała z progu. 
- Ale ozy ciocia ,jest zupełnie pewnał -

nalegał Tom. 
- Tak ,jestem pewna. Spij. 
- Czy ciocia Zuzia nia chce ml~ dna· 

giego chłopczykaf 
- Nie, ni• obce. Spij mówit ciJ 
- Bo.„ jak ja przyszedłem na świat, to 

zaraz potem przyszedł drugi ehlopcsyk i on 
umarł, ten drugi mały chłopczyk, taki I mama 
tet. Tato. 

- No tak, taki - odpowledmała ciotka. 
zamykając drzwi. - Dobranooł 

(C. d. n!) 



M 71. 1''0\1.'Y f<'lJP JER ł'.OOZKI - 3 rcw·etnła ł9H r. 

ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 

B. P. 

= (h) Z. part6.u mie1skiego• 
Prace nad urządze111em 1 a1 l\u mieis!<,e· 
go yrzy _ulicy Pańskiej na wiosuę r. b. 
!Dalą byc . rozpoczete z w ielkq energią, 
1dz1e bowiem o to. aby juz w roku 
przyszłym motna go było oddać do u­
tytku publicznego. 

W roł<u bieżącym ma być urządzo­
na szosa wzdłuż parku. 

P. leksandra z l\/Iachonbaumów 
W tych dniach w magistracie odbył 

się prztt<.i g na oddanie 1 obót vr zy bu· 
dowie szosy w ctz1erzawę. Utizymał się 
p. Ch. Tyller za 56,900 rub. 

ZYGMUNTOWA EINBILD 
w 57 roku :t~oia. = (r) KanGelar1e cyrku­

łowe. Magistrat wydzierżawił obszer„ 
ny lokal przy ulicy Widzewskiej nr. t 36 
na kancelarję 5 cyrkułu, mieszczącą su: 
dotychczas w domu przy ulicy Sraro­
Zarzewsklei. 

. . Wyprowadzenie. zwłok z dflmu przy ulicy Dłu del 42, na cmentarz wyznania mojieszowe!ZO od-
będzie s1e w czw~rtek dn1a 4-~o kwietnia r. b. o godz. 12-ej w poł. o czem zawiadamiają w głE:bok1m 
smutku pognażem ' 

Dzierżawa roczna wynosi 8,000 rb. 
Na kancelarie 4 cyrkułu wynajęty będz.ie 
prawdopodobnie lokal przy ulicy Roz-
wadowsłde,. "do domu przy ul. Andrzeja nr. 19, 

= (r) Sprzedaż teatru Se• gdzie stn1ciła 11agle przytomność zaieta 
lina. z Piotrt owa donoszą uam: praniem Anna Stupieńkowska, lat 71. 

W sądzie okręgowym piotrkowskim Lekarz ~twierdził już tyl1~0 zgon. 
odbyła się llcytacia, dokona11a prlez ko- ;;:: (a) • iła złego początki. 
misarita sądowego, p. Trzemeskiego, na Wczoraj, o godJ.in1e 8 „ 1~~wre111, ede11 
której łóuzk1e posesje p. ~clma. wraz z z lokatorów domu nr. 35 vrzy ul. Zie­
gmachami teatralnemi, sprzedano za su- lone, udał się do piw111c:.i, gdzie zau-
Ple 206,000 rub. · wai.yl w ciemuościach sy1ww1k1 dwuch 

N 
osóo. Pode1rzeW<1Jąc w nicn ztodzie, Io· 

abywcą jest kapitalista łódzki, Gut- kator zaaltmuował wszystkich m1esz1~ań_ 
sztein. · 

Obrońcy Selina zakłada1ą protest ców, a ci pobliski poslerunel( policy111y. 
pnec.iwko licytacji, •• przedany majątek Policjanci, zawoławs7y do pomocy 
bowitm wartołcią swą przewyższa pół strażników ziemskich. m1eszcz~cego się 
miljona rubli. Same długi hipoteczne w drugim domu powiatu, obsadzili piw. 
sa~ wynoszą '486,000 rub. nicę i zażądali od zna1dują.::ych sit: tam 

-= (r) Fałszyw 5-cioruh- poddania. Na wezwanie to nikt nie od-
16wkl. Ukazały ~·e w obiegu fał• powiadał, słychać tylko było podejrza­
kywe pi~orublówki złote, tak zrecznie ne szmery. Wobec tego, polic1anci dali 
podrobione. te 1 trudnoscią można je w głąb piwnicy kilka slrzałów. 
odrótnić. Wyrabiane Sił one ze srebra \v krótce na m ejsce przy był tet sil· 
I erubo podacane. Dźwięk maj~ dość ny oddział poliCjl I byłoby Się zacz~lo 
cysty, s• jednak lżeJSile i to dość oblęteuie bandytów, gdyby z p1wmcy 
znacznie, nie każdy 1eanak potrafi tę nie wyszło... dwuch małych chłopców, 
różnic~ wyczuć. Nadto fałszywe 5-cio• którzy zeszli do piwnicy• aby uraczyc 
rublówki aą nieco iaśniejszej barwy i s1~ wmem. Po daniu na11.::iyte1 admoni· 
rysunek na krawedzi mają niedość wy- CJi. chłopców wypuszczono na wolność. 
r.atny. - (p) Przy pracy. W fabry-

= (r) Znalezione do kamen• ce przy ulicy Andrzeja nr; 27 okaleczył 
ty. W skrzynkach do listów na uiicach w trybach maszyny lewą rękę robotnik 
naszego miasta znaleziono na~tępuiące Stefan Grzelak, lat 19. . 
dokumenty: paszporty na imię Antonie„ Wypadek podobny zdarzył sie r6w­
go Domagalskiego, Klemensa Dworznie. nież przy ulicy Senatorskiej nr.29, gdzie 
Cklego, Frymety Piernikarz. paszport za- okaleczył w maszynie prawq rętu: robo­
gr~niczny na iml«: Juliana Dybiszbań- tnik Kazimierz Powalski. 
sk1ego, książeczka legitymacyjna na imię W ebu wypadlrnch wzywano pomo-
Heleny Maizel, weksel z podpisem Julii cy Pogotowia. 
Rohrer, karty meldunkowe na imię == (p, Z głodu. Na ul. Cegiel• 
.Marjanuy Siwińskiej ił Józefa Owsika, nianej nr. 121 zn1:1lez10110 w stanie zu• 
świadectwa na imię Juliusza Richtera i pełnego wyczerpama sił Ignacego Widerę 
Stefana Bołachowskiego. lat 38, poz.ostaJąct:go bez :i:ajęc1a._ Nie• 

szczęśuwy omdlał z głodu. 
Dokumenty te odebrane byt! moi?ą 

przez właścicieli w kancelarii wydziału = {s) Zaginiona dziewczyn-
śledczego. ka. jak to już donosiliśmy w 2 cyr­

kule znajduje się dziewczynka lat 10 Leo-
WYPADKI w ŁODZI kadja Kwiatkowska, która nie może 

-= (h) Defloracja nieletniej. wskazać adresu swych rodziców. 
Wczora1 aresztowano robotnika Edwar- Zwracamy uwauę rodziców lub o-

piekunów, którym zaginęła dziew-
da Allerta, lat 36, zamieszkałego przy czynka aby zwrócili się do kancelarji 2 
ul. Wązl<lej nr. 86, oskarżonego o de- cyrkułu przy ul. Konstantynowskiej. 
Jloracjt: 13-letniej swej pasierbicy Mar- = (a) kradzieże. Na ul. Wschod-
janny Nowakowskiej. niej z furmanki Jank!a Ogólnika. Marcin 

Orabczyk skradł worek węgla. Złodzieja 
Nowakowska znajduje się jut w aresztowano. 

piątym miesiącu ciąży. Z wozu Tomasza Frieda. przy ul. 
Allerta osadzono w areszcie przy MikołajewskieJ nr. 8, Kazimierz Hejniak 

wydziale sledczym. skradł paczki: przęJt.y, lecz go aresito-
„ (h) Napad bandwckl. V/czo. wano i oddano w ręce policji. 

raf, o godzinie 11-ei wieczorem na szo- · = (z) Pożar. Wczoraj, o godz. 
1ie, wiodącej do Rudy Pabjanlckiej. 12 m. 50 po południu, w fabryce B. 
dwuch bandytów, uzbrojonych w rewol- Krajewskiego przy ul. Milsza pod nr. 
wery, dokonało napadu na konduktora 50, w przi:dzalni, z niewiadomej przy­
tramwa1~, powracającego już z Rudy czyny, zapaliła s~ę przę~za. 
do Łodzi. Zagroziwszy konduktorowi Pożar stłumił w ciągu 20 minut Il 
franciszlwwi Czuprynowi śmiercią ban: · oddział straży ochotniczei. Nieznaczna 
dyci zrabowah mu 19 rb.' i zbiegli.' Pie- c~ęść prz~<lzy uległa .~paleniu lub zała· 
nlądze te znajdują się w torbie, którą mu wodą podczas alcq1 ratunl~owei. 
bandyci również zabrali. a następnie po- = {X> Sadze. Wczora1, o godz. 
Jzucill 8 m. 50 w1ecwre111, zapaliły się sadze 

-= (a) Rabunek. Wczoraj na 
przechodzącego . ulicą Rzgowską, Wilhel­
ma Klinka. obok domu nr. 9, napadło 
dwuch dral>ów uzbrojonych, ·jeden w nóż, 
a drugi w toporek 1 T.ażądali wydania 
pieniędzy, kiedy zaś spotkali sie z od­
mową, obrabowali go, lecz pieniędzy •l!C 
.inaleź1i. 

Na krzyk, wszcz~ty przez K. nad· 
biegli z poblizkie1'o posterunku policjan­
cl i jednego z napastników aresztowali. 

Jest to Ignacy Szymań!ki, notowa­
ny jut w policji. 

Osadzono flO w \1.·ięzieniu, a s rawe: 
Skierowano do sąd u . 

c::i (p) agi,- zgo " Wczoraj 
~~em &awezwano Pogotowie 

przy ul. CegielmaneJ pod nr. 74. Q~kń 
ugas1łt domowmcy. 

ZArłllEJSCOWA. 

-= {r) Pierw•za kobieta w 
Królestwie Polsluem otrzymała koncesji: 
na otwarcie apteki w Pabianicach,· jest 
nią prowizor farmacji p. Piechaczek. W 
Cesarstwie własną apteką kieruje rów­
nież jedna tylko kobieta, polka p. Ant 
Leśniowska w Peter;iuur ,.:u, J(tóra 1est 
również przełożoną swe1 Sl.kvly. przy­
gotowuiącej Iwbaety na pomocn1„e aple• 
karskie i. prow1zorow. 

=- (z} O keleikę olektryoz• 
ną do Oaorkowa. Jal< to już w 
swoim czasie donosiliśmy. Towarzystwo 
al<cyjne elektrc>wni · zgierskiej wystąp!łn 

do odno!nych władz z projektem budo­
wy tramwujów elektrycznych w Zgierzu 
oraz l<oleJki elektrycznej od Z~ierza d~ 
Ozorkowa. Z Jakiem uznaniem spotyka 
się ten pro,e14t dowodzi fak1, iż miesi'!· 
kańcy gmmy Lućm1erz, vrzyłega1ącej 
bez 1Jośred11io do Zgierza, zwrocilt ~ię w 
tych dniach do rnin1s1erjum komu111l\ac1i 
z prośbą o 11:1kna1rychlejsze udzielenie 
ko11ces11 Towarzystwu elektrowni zgier ... 
SK1e1 na budowę rzeczonych 1<ole1el<. 

Na prośbie tej podpisało sii: kilku­
set gminlaków. 

Jako motyw swej prośby petenci 
stawia ą lconieczną polrzebę iaprowadze­
nla ulepszoneJ l<Omunlkacji pomlędEy 
Zgierzem i Ozorkowem, bralc której oko­
licę tę utrzymuje pod wielu względ1:1mi 
w stadium zasto1u, co się te! odb11a 
ujemnie i n• rolnictwie. 

Projektowana kolejka ma przejść 
przez środek gmmy Lućm1erz, 

== (z) Kara adminiatraoyj~ 
na. N a mocy rozµorządzema gul>t:1 -
natura piotrkowskiego, mieszkaniec gmi­
ny Górki, w powiec1t: łódzkim Andrzej 
Leslal<, za nielegalne utrzymywame bro„ 
ni, skazany został na 15 rut>. 

= (z) Sprzeda:t maj11t ku. 
W dniu 3 lipca r. b. w piotrkowskim 
sądzie okręl,!owym, odbędzie siQ li cytacja 
na sprzedaż majątku ziemskiego Rszew, 
w powiecie łódzkim. własności spadko· 
bierców Gustawa T ulinjusa. Ma1ątek 
ten składa się z 811 morgów 2M prę· 
tów kw. gruntu i budynków. 

L1cytaqa rozpocznie się od si;my 
43,000 rb. 

Ze sceny i esuaoy. 
Teatr ll"opu•arny. 

Z kancełafJi teatru komumkują nam 
co nastepu1e: 

We srodę, czwartek, piątek i sobotę 
teatr zamknięty. 

l(epertuar świąteczny: w niedziele 
po południu o 3-ej .Oblężenie Warsza­
wy•, sztuka historyczna w 5 aktach; 
wieczorem po raz pierwszy „Diabeł 
Boruta"• baśń czarodziejska w 5 ai<tach 
ze śpiewami. 

W poniedzl ałek po południu o 3-ej 
.Zbrodnia i Kara•, sztuka w 7 aktach; 
wiecz<>rem .Ona i jej brat•, wodewil w 
4 aktach ze śpiewami. 

We wtorek, po południu o 3·ej 
.Djabeł Boruta•, baśń czarodziejska w 
5 aktach ze śpiewami; wieczorem „12 
żon Jafeta•, wodewil w 4 aktach. 

Na wszystkie powyższe przedstawie­
nia kasa dzienna, mieszcząca się w cu­
kierni p. Uirichsa przy ulicy Piotrkow­
skiej (róg Zielonej) sprzedaje od środy 
bilety po cenach zwyczainych; w dzień 
przedstawień od godz. 10 w kasie teatru 
Popularnego (Konstantynowska 16). 

raz. 

z teatru. 
Teatr Popularny. 

„Sola6tki"1 sztuka 
w 4 aktach H. Suder· 
mana. 

\1 y:stQp p. Jadwigi Zmi­
jewsk ej Pietkiew1czowej. 

O „Sobótkach" pisaliśmy już nie„ 

Wznowienie tej Ktuki w teatrze Po­
palarnym nie przyniosło nam nic no­
wego pod wzgl~dem wystawy i r~ty• 
serii. 

jedynie gościnny występ p. Zmi· 
!ewskiej-Pietkiewiczowej w roli Maryjki 
otyw1ł ograne już widowisko. 

Prawie bezpośrednio po występach 
najj6śniejsze1 „gwiazdy" polskiego teatru 
-Wysocluej, rolę trudną i ze wszech 
miar odµo~ iedzialną objeła młoda arty­
stka b. teatru Zelwerowicza i dowiodła, 
1ak wiele duć moie szczery talent 1 

młodość-be~ tei,;o, na 1.:zem O;Jiera 5140 
współczesny teatr polsl(1 (niestetyl)-a 
więc be z r u ty ny. 

Widziałem p. Pietklewiczową na 
scenie po raz pierwszy, I to w rolf. w 
której przedtem już w1dliałem Siemasz. 
kową, Wysocką i I<omisarzewskct. Przy. 
znam sie. że idąc wczoraj do teatru, ba· 
łem się o tę Maryjkę, jaką w pamięci 
utrwaliła o.i gra wspomnianych trzech 
p1erw:>zorzędnych artyste '< , ale jut po 
pierwsze) scenie miałem :.>ew11ość, ie 
~ postaci sudermanowslueJ bohaterki nit 
strace nic na wrażeniu. 

Przeciwnie - P• Pietkiewiczowa do· 
rzuciła ze swej bogatej indywidualności 
hojną garść nowycn rysów do p;)y~ik. 
nieszczęsnego dziewczęc ia. 

I jeśli wybuchowym momentono 
zbywało na tej sile, iaką imponuje np. 
- Wysocka, to szczero~ć i bezpośre· 
dniość uczucia w grLe p. Pietkiewic::o· 
wei okupiła stokrotnie w.zystkie usterki. 
jakie naisurowszy krytyk mógłby wczo· 
raj znaleźć. 

Gdybym talent p. Pietkiewiczowe1 
mierzyć musiał jedynie wrażeniem wczo­
rajszego wieczoru, to już z całą pewno­
ścią mógłbym nazwać ten talent zgoł~ 
n i e p o w s z e d n 1 m. 

Dyskretna a wyrazista mimika, ruch 
sdacheti1y i .gro;; dźwięczny, przy dobrych 
warunkach zewnętrznych, niewątpliwie 
pomogą µ. P. stanąć w pierwszym rie­
dzie artystek, świadomych swego wyso· 
kiego zadania wobec sceny polskiej. 

Owacja kwiatowa po dru~im akcie 
dowiodła, że bywalcy byłego teatru Zel­
werowicza pamiętają, co winni są p. 
Zmijewskie: ... Pietkiewiczowej za doskona· 
łą p a n n ę m ł o d ą w • Weselu• 
Wyspiańsłdegu. (W swo:m czasie mó­
wiono o nieJ 1 w Warszawie z wyso 
kiem uznaniem). 

PP. Dąbrowska, Łońska, Mielewski, 
Rydzewski i Kułakowski dali postacie 
zupełnie dobre i inteligientnie zro1.U· 
miane. 

Publiczności zebrało si~ sporo. 

Konrad Tom. 

Kronika sądowa. 
Wyrok w sprawie lntenden·· 

tów wars11:awskich. 
Wczoraj po czterotygodniowych r'3z­

prawach ogłoszony został wyrok w 
sprawie 31 osób (urzędników intenden­
tury warszawskiej oraz delegowanych do 
komis1i odbiorczej oficerów, oddanych 
pod sąd przez senatora Neudhardta za 
wymus~a111e łapówek (kara-roty are• 
sztanck1e). 

Z pośród oskarżonych uniewinnio· 
no 25. 

Pozatem co d(') skazanych s~d wo­
lennv odrzucił nost1wlony Im 7arzut 
łanownictwa i donatrzył s~ iedynie 
przyimowenia podarunków pienletnych, 
bez uchybienia obowJ„zkom słutbowym. 

Skazano WRyttkkb 6 na uozbawl„ 
nłe !;tanowiska i kary plenietne: pułk. 
Dubrowina- 800 rb„ podpułk. Kraj&W• 
ski?go-250 rb., DUłk. Łopatina-200 i. 
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szt.-kap. Pawłowa - 600 rb., szt.•kap. 
Wiwatowskiego 200 rb. 

Wreszcie as.-kol. technika Adamo­
wicza na 10,000 rub. i wydalenie ze 
dułby. 

Sp•••• Ronikiera. 
Lubelski wydział śledczy rozwinął 

energiczne poszukiwania w sprawie 
Ronikiera i w Chełmie miał natrafić na 
-Uty Ronikiera, które podobno dotyczą 
przygotowania zeznań dla świadków, a 
w Makowie Łomżyńskim znaleziono 
webeł 1 podpisem Ronildera na 51000 
rubli, wydany w r. 1910. 

Konferencje przedwyborcze. 
W Mosltwie odbyły się trzy konfe­

renc1e przedwyborcze kadetów, postę• 
powciów I prawicowców. 

Konferencje postępowców I kade­
tów odbyły się prawie jednocześnie. 

Na konferencji po· 
a t ' p o w c O w prezydował poseł 
Jefremow, byli obecni posłowie do Du­
my, członkowie Rady państwa i przed­
stawiciele znaczniejszego kupiectwa mos ... 
ldewskiego. 

Zdaniem konferencji było stworze­
nie mosxiewskiego bezpartyjnego biura 
wyborczego dla okręgów centralnego i 
wschodniego. 

Z ~ielką mową wystąpił Jefremow 
dowodu&c konjeczności zjednoczenia t.y­
wiołów postępowych niepanyjnych. 

Nastąpiła już zgoda na wspólne 
działanie szereau grup nacjonallstycz· 
D)ch. 

Post,powcy będą działali, samo· 
dztełnie, nie zlewa1ąc sii;: z kadetami, 
jednakże nie stawia1ąc im przeszkód. 

Tak np. postępowcy me będ<i WY· 
attpowaU w arugiej kurji w stolicach, 
pozostawiając je kadetom. 

Ostatecznie na konferencjt wybrano 
stałe biuro, które ma opracować piat~ 
formę wyborczą na podstawach mani­
festu · pddziernikowego. Lista człon· 
ków biura dla nikn~ia represji trzy· 
mana będzie w sekrecie. 

Noworodzących się !JDStc;powców 
kadeci traktui'l bez 11 eprzyjaźm, dowo­
dem czego, że na posiedzeniach konfe· 
rencji byli obecni delegaci kadetów: 
Czełnokow, Kotlarewskij i NUegorod-
c.ow. 

Na konferencji kadetów prezydował 
Nabokow. Roz\\lażano kwestię stosun­
ku do postępowców. Pod tym wzglę­
dem istnil!je różnica zdań między kade­
tami moskiewsl\imi a petersburskimi. 

Petersbt1rscy ostrzegali przed zbyt 
bliskiem łączeniem się z postępowcami, 
przeciwnie-moskiewscy kadeci są zwo­
lennikami nawet zla'llia się z nimi. 

W ostateczności przyjęto szereg for­
muł określających stosunek kadetów do 
postępowców: 

1) Uznano za rzecz niezbędną usta 
aowienie przez obie grur,y, t. J. kade­
tów i postępowców stosunków infor­
macyjnyeh; 

2) udział kadetów w biurze postę­
powców jest niepożądany; 

3) dopuszczalny jest udział kade„ 
tów w naradach wyborczych, przyczem 
zaleca się dążenie do kierow111ctwa la­
kierni naradami. 

Według obliczenia, kadeci mają wi ... 
doki µozyskan1a 24 olm:gów wybor­
czych 

Na kont~rencn stwierdzonv ,.„ w 
wielu gubernjach, ·które dawniej były 
hde_ckiemi, obecnie nie ma1ą oni szans; 
przejdą w nich bardziej lewicowi niż 
kadeci. 

\ cdtug w1i.1Jomości z kra}u po­
łudniowo•zachodniego, szanse nacjona­
listów są tam beznadziejne. 

W konkluzii konferencia kadetów 
rrzyjęła szereg ud1wał poufnych. 

Na polq..:z.unem posiedzeniu prawi­
cowców moskiewskich postanow10110 nie 
zawierać bloków z p;źdz t mi kO\\ cami, 
posl.ęoowcami i ka óetam 1. 

&>llOITTVano głosy za porozumieniem 
1lę z kruńrowymi lewicowcami, mówiąc 
--sócJaliśc1 wygodnieJsi {l) są od paź· 
dsier~w,ów 1 kadetów. 

• •• -· 
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TELEGRAIYIY. ---------
Tel. Ag. Peti. 

Zabicie herszta. 
Ellzawetpol, 2 kwietnia. W powie· 

cie nuc111nsk1m podczas wymiany strza­
iów zabity został herszt długo ope• 
rująceJ bandy rozbójniczej Mamed-Aźa­
wed. 

Bezrobocie cie•li, 
Chicago, 2 ~4) - L:.a:.trailwwalo 

15,000 1...1tsll. Bezrobocie to dotknęło 
roboty budowlane, prowadzone na kwotę 
70 m1ljonów rubli. 

Wojna włosko-tureckie. 
Rzym, 2 kwietnia. Włoski okręt 

wojenny .Piemont" ogłosił um:downie 
blokad~ portów Locheja i Camada t. j. 
znacznych punktów, przez które prze­
chodzą pielgrzymi z wszystkich stron. 
oraz portu Salta, gdzie znajdują sie sa-
liny tureckie. · 

Wfos1 zatrzymali statek angielski 
• Woodcoud" w pobłJżu Locheja i przy­
prowadzill go do Massowy. 

Włoa1 11rzectc:ll kabel miedzy wy­
spą Kamaranom 1 półwyspem Arabji. 

Przesilenie węgierskie. 
Budapeszt, 2 kwietnia. Crłunelc par­

tji justha Bathanyi zwrócił uwage na 
powazne niebezpieczeństwo przeciwsta­
wienia korony narodowości. Polonyi u­
waża pogłoski abdylcac1i za dziwne i 
twierdzi, że według praw węgierskich 
król może abdykować tylko za zgodą 
narodu, a nie składać obowiążki, jat< 
Jaki prezes Towarzystwa akcyjnego. 
(Burzliwe protesty na prawicy). 

\V państwie monarchicznem iest to 
rzeczą całkiem niemożliwą, żeby mo­
narcha mianował prezesem ministrów 
człowieka, o którym wiedzą, że jest zu· 
pełnie przeciwnych poglądów niż mo­
narcha. Postanowienie partii pracy par­
lamentarnej, żeby przyjąć do wiadomoś· 
ci mianowanie na nowo Khue1\-Heder­
vary ozoaca;, iż w przyszłości 'oczeki­
wany 1e:st l\Onflikt z nastęµcą tronu. 
(S11r.e protesty na prawicy). Rząd po· 
pełnił poważną omyłkę, wiążą:: miano· 
wanie gabinetu z zamiarem króla co do 
abdykowaniu. 

Prezes przywołał Polonyego do 
porządl\u za porównanie l<.ró,a z pre;i;e­
:;ern Towarzystwa ai~cyjuego. 

jeden z posłów wykrzyknął: 
- „Król widocznie panuje teraz z 

pańslde1 łaski"! 
Preze,; przywołuje tego posła do 

porządku. 
Polonyi i ów poseł prosz.ą parla· 

menl o wybaczenie, nie mieli bowiem 
zamiaru wy1aw1ć nieposzanowania dla 
monarchv. 

·Strajk w Anglji 
Londyn, :.: kw1e1111a.- uu „'fimes'u" 

donosu\ z Liverpoolu, ze lu obawia· 
ją się z początkiem lata zahamowania 
z1::glugi. 

,;t 1mes" w a1tykule w::.1ępnym za• 
znacl!:o, że nie można spoaz1ewać sit:: 
bezzwwcwego wznowienia wszędzie pra­
<.:y, isl111e1e Jednuh. 11adzieJa, ze po sw1ę• 
lacn u.-:t..r·JlJow:: :;1wni.:Lu11e będzie osta• 
tea111e, upły111e 1ednak duzu czasu za­
mm AngłJa otrząśtue sic: ze skutl<ów 
ci~żkrego przesllenta. 

Londyn, a kwietnia. - Król i oby­
thv ie l<rotowe ot1arowal1 po 1000 fuu­
tów szter11ngów na robot111kó w, luórzy 
u .1erp1eh W!:il<utek bezroooc1a. 

W Persji. 
Tebryz, 2 1,wiet11:a. - Stan rzeczy 

na g1 a1m:y ardcbilskiei 1est niez1111ernie 
niepo1,01ący. 
• Luaność olm;gu zarzuca konsula ro· . 

sy1sk1ego prośbami o obrune życia 1 ma­
Jątku od rozbóJnil<ów szac11seweńskjch. 

1 elegramy własne 
nNow. i'uriera Łódzkie~o". 

Skutki strajku w Aiiglji. 

mysłowych z powodu braku dla nich 
zajfłcia. Półtora miljona roboto ików zaś 
pracuję tylko przez pół dnia, 

Dzienniki obliczają, że dotąd z: po· 
wodu strajku stracono 49 mil. dni robo· 
czych i przeszło 200,000 funtów płac 
(około 250 milionów koron), podczas 
gdy w ostatniem JO-leciu od roku 1901 
do 1910 wszystkie stra jki razem spowo· 
dowały razem stratę 41 milionów dni 
roboczych. Wnoszą z tego, że tale ol­
brzymiego, w rozmiarach i skutkach, 
strajku dotąd nie było. Z Walji p<>­
łudnioweJ donoszą, że skutki strajku są 
ram wµr ost straszne. W wielu rodzinach 
zaszły wypadki śmierci z powodu głodu. 

Bandyci czy powstańcy. 
Ber:in, a (4) - (B. Wolfa). Z ofi­

cjalnego źródła meksykańskiego prostują 
rozpuszczeae z N. Jorku wiadomości, 
jakoby prawie cała republika znajdowała 
się w stanie rewolucyjnym. Bandyci 
zostali surowo ukarani. Wiadomośł o 
jwalce z powstańcami koło Chichuahua 
est nieprawdziwa. Rząd jest silny i 

popierany przez opinię publiczną. 
Demonstracje przeciw woj· 

nie. 
Ala, 2 kwietma. - W Parmie urzą· 

dzili soqaliści wielką manifestację prze· 
cfw woime. W pochodzie szło 1 O tys. 
osób, cztery kapele i niesiono 200 stan­
darów. 

W czasie pochodu przyszło do starć 
z 11ac1onalistami, którzy mów urządzili 

wielki wiec na rzeci'. wojny. Wojsko 
musiało interweniować. 

w imię słuszności. 
Champjo.01at waik frencuzkich w 

cyrku Dtv·Jne, który przez długie mie­
siace ściągał tłumy łodzian-amatorów 
spo,rtu atletycznei:io, - chce na zakoń­
czenie niemiłym .kawałem• wywdzięczył 
się publiczności za poparcie • • 

Między wieloma zapaśnikami na 
pierwszy plan wysunął sii:: młody stu­
dent uniw! wied. Wtadysław Zbyszko· 
Cyganiewicz, który zjednał sobie pow­
szechną sympatjq pi~koem prowadze­
niem walki 1 weregie:n trudnych zwy­
c1ęztw nad przeciwnikami. 

Z prze~iegu cąłego championatu 
widać było, 7.e o nagrodc: będą nble• 
gać się tylko Cyganiewia i Risba· 
cher. 

Te leż rozstrzygająca walka Cyga­
niewicz - Risbacher ściągnęła do cyrku 

takie tłumy, ie litera!nie nie było gdzltf 
stać. 

Risbacher zbyt powatnyn: jest p~ 
ciwnikiem, aby go można było lekc:ew!i 
żz~. to też kiedy po 36 minutacb za~ 
ci~tej walki Z by s z ko poło ł yJ 
R1sbachera na obydwie lo.I 
p at I~ i i przy1rzymał w tej pozycjłi 
przepisaną chwile {najmniej J sekundy), 
- entuzjazm publiczności nie miil 
granic. 

Takiej burzy oklasków cyrk nigdJ 
jeszcze chyba nie słyszał. 

Zwycieztwo młodego polaka nie • 
smak poszło s.;dziom championatu, któ:.l 
rzy usilnie faworyzują swego lands-) 
~ann'a, Risba~hera. - I oto onegdaj 
1eden z tych .r1chterów" przyniósł nam 
oświadczenie w J e z y k u n ie m I e c.: 
k i m, w którym ignorując wszelk' loJ 
gike 1 ~\Viadomą przy1omność trzech ty.l 
s1ęcy w1dz~w. ogłasza zwycięztwo Zbysz..) 
ka Jako 01eporozum1eme i obydwu za..' 
paśnikom zap1su1e po pół poraik1. · 

jako motyw Podaje pan .rtdrłeri 
takt, te pierwszy Zbyszko I e t a ł na 
obydwucb łopatkach przez dwie so~ 
kandy. 

Przypadkowo płsZ11CJ te słowa bJf 
naocznym świadkiem zapasów i twler1 
dzi z całą pewnością, że 7.e stron,; 
Zbyszka był to manerw (rolada) poprze• 
dzaJący położenie Risbachera. 

A g d y b y n a w e t Zbyszka 
leżał pnez 2 s e k a n d J to przecieti 
prawo zapaśnicze wymaga 3·c h s ej 
k u n d I Cfganiewicz &aś przytrzymał' · 
Risbachćra przeszło 5 sekund. 

Gra S«:dziów konkursu jest zbJl 
naiwna i prze.uoczysta. 

Miejmy nadzieję. ie w por-: ~· 
wstrzymają oni swoje zakusy 1 zdania 
swego nic będą przeciwstawiali zdrowe­
mu rozsądk.ow1 trt:eclł tysi"y naocznych! 
świadków. 

Pan DeviQn~ nie zechce chyba t'Jl'I 
zykować tą sympatJ"' jaką mu Łódź o­
kazuje. 

B e z w z: g I ' d n e zwyciez* 
Zbyszka nad Risbacherem powinno by~ 
uznane ofiCJałnie przez ~dziów cha~ 
pionatul IC. T. 

1 

-- I 

W•kradzenie 15·1etniej 
dziewczyay. 

W ostatniej chwili dowiadujemy • 
o ..-ykrad~eniu 16 letniej Oigi H. i all-I 
łowanlu wywiezienia jej zagranicę w ~ 
lu sprzedania do domu rozpmty. Ozie~. 
czynie udało wyrwał si4 z rąk zbl'Old<'. 
niarzy w Wieluniu. 

Opowiadanie jej o przygodach la 
dzi sensację; szczegóły podamy jutra.' 

(a) 

-- Cukiernia E. BARCZ -
dawniej SZMAGiER Piotrimwska 28. 

Polec- na nadchodzące święta: Baby, placki, mazurki, serniki, 
Torty, Baumkucheny, Cukry-deserowe, Czekoladki, jajka l baran­
ki cukrowe, i wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa wcbodzłtce. 

Telefon 15·71. 

~~················· 1 Słuchaj m~żu ! l 
~ Na świ~ta już ~bie wszystko zamówiłam. a o piwie ~ 'fr ty sobie sam pomyśl: s~dzę, że najlepiej. będzie, jeśll ~ 
.ar zatelef?nujesz 't'e)li~~ 1f>,v··st..,;-„.;, i0.fl)Jn ~ 
W do składu c- ~ '!'IV! ~ .!!.-\\,~. ---~.& '0 ~ ~ ff. 

! ,,Waldszleschen" 
L01;th1„ 2 kwietnia. M;mo, że wie· 

lu górników wróciło uo pracy, skutki 
stratku daią się jeszcze bardzo dotkli­
wie odczuwać. Dopiero tera:r, okazują · 
się w całej pełni spustoszen a ekono­

miczne, spowodowane straikiem. Wczo· 
raj wydalono znowu 130,000 robotników 

a w tej chwiii c:i przyślą. 

iam6~?e'.: pilzeńskiego \ }Vionachijskiego ~ 
~ ..at jakie pijemy czasf;m w Louvrze. No i nie szkotJziłoby tego : 
-,r wyśmi~..nitego . 

4'1t „pftzner Exłracł'u" ~~a,r~~r~~~~;a;łt16?sy~~,~~~h~ specjał- · , 

't Skład Waldszleschen Zid!tR~ 39 I z różnych zakładów przemysłowych, 

ponieważ fabryki nie miały dla nich za• 
jęcia. Ogókm wydalono dotąd l ,2G0,000 

.\~J~~~~-~ -.. •• ~~~~· 
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iyrk ił,. 1Je~is>te3 
DLiś, 3-~o kwietnia 1Q12 r. 

Wielkie monstre przedstawienia 
Udział bierze cała trupa. 

BENEFIS 2-ch żydowskich szampjonaów­
Nussbauma i Silberst.eina 

1laJszy ciąg 
mlęd2',narodowego s,.,u.lł . PJOllJATU 

\\I A L K J francuskiej 

DZI 4 . AL~U 
Wal~'a rozstrzygajęca 

Silberatein Rakowitz 
R~~a Serbia 

Rissaauner 
Szampjon śwłata 

Sandarow 

uasuaum 
Warszawa 

Kolotin 
Ka~aó Rossja 

Walka na pasy 
Wład~sła:w Z 8 y S z I{ O Roaaow 
Cygan1ew1cz, R }S>Ja 
Student uniwersytetu Wiedeńskiego 

·· Anons. W czwartek 4-go, piątek, 5- ~o. i w sob >tę 
6-go kwietnia z powodu świąt Wielkanocnych przej: 

stawienia w cyrku si~ nie odbędą. 
ANONS. W niedzielę 7 i w poniedziałek 8 kwietnia 1912 
roku dane będą 2 świąteczne przedstawienia popołud­

niowe o J!Odz.. 3, wieczorowe o !!Odz. B i pół. 

Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w 

e I ft 
Dr. Feliks Skusiew:cz 

tloleczniczy Roentgenowski Andrze1a 13. 
Choroby skórne, weneryczne 

UT -lł,\ S. ft'NTO· ft, i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od JO - 1 g. rano. 

Spec] &list~· d•c1ób ~kórnycb, WłOSOW, wen~rycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. Telefonu M 19-4L 112 o o Telef. 22-66. 
Leczenie pron1 ieniaml fi oentgena, •wiatłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadBnie włosów/, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwame szpecących włosów), 
maea.* wihracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kauatJua, (usuwanie brodsweK.J, EndG i cystoakopja (oświetlanie 
orp;anów moczuplc10wych„ E.lektryczne świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. Leczenie ~yphilisn .Ehrlich-Hata 606•. 

Dr. M~ Papierny 
Akuszer i apaojaliata 

ohorob kobiecych. 

Przyjmu1e od 8 - 2 i od ti-'9, dla pań od 5 - ts; osobna poczekalnia. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 1 pól i·op 

do 6 i p6ł po południu. 
Ulica Poludniowa 23 

Teletonu NW 16.8i l640 

lluwarto4dowtt, lmltac)1: l fal1yft1raty r:a-wi•raj, te l'lllyt.tkle pudełta, któr. llle 
- -. aaopatnooe w niebiuk-, bandero•• r: rosyjski ni napirew. oraa u dołu na po­

llryaa p11~ka nie maj, zaml„sezoneJ firiay: Or. Bayer 6s tśrsa, Budapeat· 
Pudełko 6~ Kop., 'we wuystkich aptelr::a~h. 671.U-.O-.:.O , 

Inowłódz nad rz~ Pilicą 
Letnie mieszkana umeblo.wane-lekarz„ apteka re-

.· . . . stauracJa, sklep spozywczy - k<L· 
piele rzeczne 1 ciepte pianino - lawn-tennis. Szosa 
ze •!•cii Tom2sz6w do samego Inowłodza 
uko~czona. W1adozr.ość u Adw. przys Birencweiga 

Zielona 11 m. 3-6 110 południu. Telefon 12-18. 

Tamże wadomość o pensjonacie dla dzieci. 

ię z9narodowe 

łosz eń 
• 

I 
Piotrkowska 48 w Łodzi. :.Uierzbow 8 w Warszawie. 

Przyjmuje oglos.ienia do wszystkich 11azet i t:ygoinik•w cM9iO śwla~ 
redaguje pomysłowo "'1r..t7 .Pl· 1111eryk. 11ysr,,. r1968-0-l 

A. KUPRIN. 

Sztabs-Xapiłan Rybnikow 
ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 

1: w administracji „Nowego Kurjerą Lódzk:lego• : : 

Cena 35 kop. 

PrenumeroWać 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże -­
śclile, według cen redakoyinych 

możn~ w „PROMIENIU" 
Piotrkowska 81, telefon 1200. 

Otówne przedstawicielstwo prawie wszy~tkich czasopism 
warszaw.5kich, jak: 

• TygodDik llluatrowany• . 
11
Swiat•, .Nowe t7oee•: • Wolne Słew<1• 1 .MySI 

Niepodle11a•, • Tygodnik Mód i Powieści". .Przy : ą.ciel :Qaie• •, „On;•ta 
Swi,tecaa•, 

11 
Tnbadur Polski•, .Gon.ee Poranny i Wtecz•rny•. ,Nowa 

Gutta•, 
11
1Curjer Pe>raaa1•. 

9
Kurjer Pehkic, „ W'iadelll•ści Ced.iHn••, 

11KCJl6e•. 11MHha• l t. Ił. :'1ti9-0-1 

'f 

Dr. med„ lno•nły 

ŁU KASZEW I CZ 
b. kliniczny dr. w Petersburgu 

zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka IO. 

Chori>by wewnvtrzne, kobiece 
i dzieci. 

Przyjmuje od 10-12 r. i od ,_6 

Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, N03A 

i uszu. 
a. 2ielona a. 

o~ Litmanowicz 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowycb 
lpęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłebnłkowanle 
moczowodów. 

God:r;. przyjt:ć: od 8-1 O i 4-1 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
'4 do 9 wiecz., dla dam od 4--5 
po pot. 

Dr. L Klaczkin 
K111t11ły•iwtka 11. 

Syphllls, skórne, weneryczai, 
ohoroby dróg moczowyolL 

PrsyJmu.se pod 8-l rano 1 ocl 
5-8 wiecz. dla pań od 4.-6 pe 

po. udni!!. 71 !3-G 
Specjalista chorób włosów, skór• 
nych (piegi 1 pryszcze na twarzy 
etc.) 1 wenerycznych (syphilis 

Dr. REJT 
Srednia ó. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz• 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER· 
LlCH-ttATA 606" wśród-tylnie 
Leczenie elektrycznością (elektro· 
izem) i masażem wibracyjnym~ 
Dla pań osobna poczekalnia. 

God&lny przyj~: od 8-1 rano I od 4-l 
wiec&, W Died&iel11 i świ~a 9-2 po J 

SPf.CJALIST A 
Chorób skómvoll, waoerycznyck 

1 niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy ayphihsle atosowanie prep 

n606" 
Leczenie e lektrycznośclą i mu& 

iem Wibracyjnym. 
Zachodnia Ni 38 

oG 9-1 I od 6-8 dJ& pań od 6-4. 
w lllediiele oi 9 do 3. r. 1 lO!J l O 

Dr. L. Prybulski 
powróoił„ 

Choroby skórne, w w~ ... w, (kos• 
.11 ętyka lekarska) weneryczue. 
mu 1.zupłciowe i niemocy płclo. 
wt:J. ~e"zenie syphuisu Salnrsa• 
n em .Ehrllch-tłata 606• wśród-

tylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma• 

sażem wibracyjnym. ulica. 
POŁUD~:IOWA ,;. a 2. 

Pra:yjmulc cboryw od b - 1 rano l GA 
4 - 6 po poi„ pHie od ) - 6 po pot 

Dla pań osobDa pooaekalnla, 

Dr. E. Sztldkret 
Akuszorya i choroby kobioc~ 
Zachodnia 36 m. 7 :ute wejśdt 
z Piotrkowskie; 3 \Hotel PoJski) 
Got~. i>"'7J· 101/1-12 raD<J 1 +1t,-r pe 



.Ni 1T 

Karol ~ · cijal~f\i 
Posadzki terrakatowe. Płytki glazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki .Masstv. 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony 1 sygnaturki kościelne .Ruberoid• do 
krycia dachów. Maszyny cegfelniarskie B-cl Bilhler. Motory naftowe i gazowe T-wa 
Akc. Bachtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engtn~ 

C-o L-td Halifax. 
Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 friaszyny dla przemysłu wełnianego T-wa A1<c .• V-ve Math. Snoeck" Ens1val (Belgja} 

am 

Maszyny do pisania • The Yost Typewriter C-o L-td· Bridgeport. U. s. A. 

Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 
S&ł == --~-2 E2L .; __ _ L -

DOM HANDLOWY 

i E. Metzl i s~ 
(istn. od r. 18f8) 

~oskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, 

, Berlin, Paryż, New-York, Boston. Buffalo 
ninlejszem ma zuzayt zawiadomić, ie otworzył 

lf ILJIĘ 
swego Centralnego Biura Ogłoszeń 

w Lodzi
11 

przy ul. Piotrkowskiej fłr. 102 
w domu barona J. Heinzla.-TELEPON 15-70. 

Przyjmuje: ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cer:iach redakcyjnych. Pro­

jekty ogłoszeń, tłomaczenia1 kosztorysy 

B~~płatJmiee 

ZIARNO 
Na.Jtaime pismo tygodniowe dla rodzin polskich 

porl redakcj~ ST ANISLA W A BEŁZY. 
W ciągu roku daje 52 numery bogato 
ilustrowane i 12 tomów powieści, 

szkiców historyc1nych orat naukowych. 

ZIARNO POMIESZCZA: 

:z 

Skład hurtowy u W. Danleleckl ego 
Łódź, Piotrkowska .H! 130. 

&KL -- ==== 

Pensjonat w Inowłodzu 
nad rzeką Plllc11. 

Opieka dla panien zapewniona. Wiadomość Lódź Pańs~ 
N! 58 m. :$, od godz. 11-ej do 1-ej I od 3-ej do 5 p. p. 

A. Purmanoaa. 

~=====================================:.===:::=.\ 
I Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają I 
Nowość! •owoś6! 

JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
ząwierające obrazy z okresu prudpowstanłovogo, 
=z powstania 1863 r. 1 z emigracji. 

Cena dwoch tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

I Do nabycia we wszystkich ksitt1arnlach. 
~ Q 

O ł • d b Kutnia z oarzedziami do wy„ U QSZ8018 j'1Q 08. dziertawłenia na Pabjanickieł 
Szosie, dom Adamka. N!! .U. 
Bajorek. 2062-3 

A!Af Meble z ' pokojów Lokal obszerny, ziozony z czte­
• sprzedam w całości lub recb pokoi. przedpokoju i 

częściowo bardzo tanio: Garni· kuchni do wynalecia od 1 kwiet· 
tur salonowy, tremo, obrazy, nia. Wiadomość. Piotrkows'ka 209 
łółka z materacami, szafy do u- m. 6. 1492-0-1 
brania, .bieliźniarka, toaletka, u- Młody człowiek ze zna1omo· 
mywalma, szafki nocue, oto~•· ścl• trzech }4Zyków krajo--: 
~y. krede~s. stół, krzesła, bib· wych, ładnym charakterem pis„ 
hoteka, biurko, zegar,. et~terka, ma obeznany dobrze z wsze!• 
lampy, oraz róme drob1azg1. Rad- kie:OI ezynnośćiami biurowemi. 
wańska 17, m. ti. 1958-10 przyjmuje odpowie4nte zajęcie 

A A Meble z kilku pOl<OjÓW do domu. or. pod o s. so. 
" 1 rozprzedam za bezcen. 1888-7 

byle zaraz: garnitur salonowy, l)OtrLebDy SUD)eKt do zakladu 
tremo, słupy 1 ekran, tualet~, oto- C" fryzierskiego. Plac Szpital• 
manę, kredens, stół, ~rz~sł~ sza- ny Jt!i :. 105& 
f~, łótka, m1:1terac1:, b1ehtniarke, . . . 
umywalnie z marmurem, biurko papier aiazetO.-y na pudy. l 
z fotelem, zegar, lampy, gramo- funty do 5prudaola. ~·•; 
f n, dywany. Piorkowska 192 m. 5 domo~ć "':'.. kantorze „Kur1era 

ZOól-2 Zachodma 31 

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, powieści i nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poezje, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, orax opisy podróż/ i humorystyk~ 

WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie na Pi owincji 

ROO&nle Jlb. - - 6.- ROGZ!lie Rb. - - ~ -

Af Bardzo tanio sprzedam. Gar· 
1 derobt: o s drzwiach z lus­

P rzeciwko kokluezowl, pny kawa. trem, umywalnię, 2 szafki nocne, 
astmie, emfizemie, gridlicy, katarach 2 łóżka z materacami robota so­
krtani, oskrzeli I ~horobaeh płuc. Wibu- lidna, oraz otomana, garnitur sa-

dza apetyt, uspakaJa Hrwy. }OnOWy, tremo, kredens, stół, 

Q kradzione zostały dwie ksiąz• 
łJ Id członkowskie Zgierskiej 
kasy pogrzebowej, na imię Lud­
wika Rikbeima i Elżbiety Anto• 
now i w~ksle: 6 po 1 OO rb. wy• 
stawione przez Gustawa Cuter • 
200 rb. wystawiony przez Ous• 
tawa Kri~era; na 100 rb,, przea 
Adolfa je5se, na 100 rb. prze& 
Franciszka Schonerta, 200 rb._ 
przez Jana H.ummera; W~zystkie , 
na zlecenie Elżbiety R1khe1m. Za·· 
str:ieżenie zrobione. 2050-a· 

Półroeu>ie • - - 2.60 Półrocznie • - - 3. -
Kwartalni~ • - - 1.2& Kwartalnie „ - - 1.60 

Za grani~ Rb, 8 

Za plęlnu~ l>prawę dodatków se złoceniem pobler~my 1 r R:>czn 

DRES: Warszawa, Nowy•Swlat H! 70 Tel. 27-7. 

N11. z11.danłe •ysyłamy numer okazowy. 

, . 

DRUKARNIA 

ST. KSI ĄZ 
Łódź, Zachodnia N!! 37. 

D R U K A R N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTALA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARS'TVv' A WCHO­
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO-
WANYCH. .·. ••• .·• •·• •·• ••• 

A 

X o s D l i n" krzesła, biurko, szafy do ubra• 
tt nia, komoda, bieliźniarka, obra• 

aptekuia J. Saskiego w Jhteści11-~it zy, nałmy, lampy, portj·ery. ka• 
Gl'and Prix w Hadze. Cena fi 1 rb. Zą,- .- , 
daó wrn:dr:le, 1926-6-1 py, gramofon, firanld, słupki, pa-
------------- rawanik, wieszadło. Oglądać moż­

Ważne Dla pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKt SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

Ładź, Konstantynowska 5 
Telefonu m 28-01. 

Pol~ca 11zim Paaiom w E:,-.dii i okoi 1CdCil. 

NAJPiĘKRlEJSZE CZESANIE 
mycie :;- -' "'Y ~ PP~ychrala.to"'ljlU•. wya;a! 
szeniem (l\Ia111car/ cr.ync,enio pazoogc 
farbowanie włosów I wszelkie roboty w 
ukres perukarstwa wchod.1~00 jako te: 
loki turbanowe warkocz!! i postisch, za; 
wsze w najao•Pniym stylq wykcmywu!l 
pod moim kierunkiem. Wyucum upina• 
nia najnowszych frytur w 5 lekcjach. 

Abonament aa miejscu i w domach 

~ożyezf\i 
Adwokat K11al Sapiński 

Szkolna Nr. 23. 5 - łJ włeezór. 

Przyjmuje i umieszcza na hi­
potekach s11my. PotyaaW=y wy­
nagr~dzi'!1 : a nie płacą. 1&91-%-1 

na cały d1.1eń, wszystko musi być 
sprzedane do kwartału. Głów­
na 51, m. 3. 1958-1 O S1depi1.<. sp?Z)'WCZY ao . s~rz~· 

dania, wiadomość w f1l11 p1e-

AOkazyjnit za bezcen do sp~ karskiej. Lutomierska ~ 6. 
dania meble z czterech po- 2033-3 

kojÓW1 Kredens, 1tół, 12 krze- zaginął paazpor'9 wyaauy prL.eZ 
seł, samowarnik, szaf1 do nbra- mll2,isłrat miasta Kowel, na 
nia otomane, biurłto, bibljotekt:. imit: Zofii Szymkowskiej. 
łóżka z materacami. tualetę. u• · 2031--l 
mywalnie, bielitniarkę, 2 garn}. zagm11ł paszport wydany z gmi­
tury salonowe, tremo. słupy. <>- ny Kleszewo pow. połtuskie­
brazy, lampy, etałerki, ekrany, go p. warszawskiej na imi~ 
palmy, zegar, pensjonarkę, ~~ Jana Ma:tinowskiego. 2034·3-11 
reczko 4amsk1e, różne sto11k1, . . 
wieszak, figury, ml ety na czasie. · / agmął p~szport. . wydaor ~ gm. 
Zawadzka 46-1. 2042-5 ~ Kosów, gub. s1edleckieJ, mt 
------------- 1mii: Władysławy Kursy. 

A Meble z czterech pokCIJćW, 2045-3 
1 wyjeżdżaj,c, wyprzedam za-

ra~ za bezcen. Długa 81 m. ló. agmął paszpor1, wydetny z g1111• 
· 2054-3 ny Bieżuń, pow. sierpecldego. 

------------ ~ut.. płotK.fej, ...a imię Estery Ryż. 

Bryka µaro11.um1a, na resorach 2068-3 
do towaru, zaraz do sprze- • 

dania. Zawułeka 14. 2051-3 z· ~fteła ftatta od paszportu, 
wydana z fabryki .Bennid-.:j, 

Dz1ec1w nowonarodzone pl<:i na imi' Ant„niego Urbańskiego. 
męzkiej, niecbuczone, oddam 206s-t 

na własność. j«o:zołimska N- 7. 
m. ii. 2060.-J 

Fonl.9Wy po&ł) ilmfbtowan)' 
do wyn*cia. lli-eie pi4tro. 

Sz~ołna 17. 2065-2 

Q a ana od paszi->orw. 
wydana z fai>ryki Wizla, ni{ 

imię WbdfsJawy Py,rltow:;hiej, 
2064-l' 

F~:"O:. ~: s:t"~d~ . ·~ :~~ł~ł~ 
-~-jfąliiłit S'R ,&ijł~~-jiiijiijtjiil(ll! ~ · iiiiiłiiil-'"Jt&a -~Ao•&ił· - -~ 
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